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W ub niedzielę zakończyły sr rozgrywki ■> mistrzostwo lig 
cho.zowskicgo Rm.hu klóra żdobylj pierwsze miejsce.

N> II rozegranych spoUj-t rt rcuianle wsgrall 10. trzy remisując i tylko Jedna przegaywajy: 
Pięciokrotny rmstrz Polski jcs| na drodze do powtórzenia swych przedwojennych suir

•ów » ekstraklasie naszego pilkarslwa w r. b.

Krakówi wobec zarządzonej przez 
3-tygodntowej pi-żerwy dla gra', 

zawody-o puchar Ka- 

zawodników ligowych.
Ponieważ jeden z paragrafów regu

- swoich najsilniejszych skla- 
. organizatorom najbliższych za- 

śraków tj. Śląskie, 
pozostawało

BUCH MISTRZEM WIOSENNYM LIGI
"Poznań. Deszcz pópsuł szyki pol
skim; lekkoatletom. Ostatnia naj
ważniejsza próba przedolimpijska 
zakończyła się właściwie fiaskiem. 
Do-tego fiaska przyczynił się przede 

.■wszystkim deszcz. ,a także sami or 
caniaatazy. Trudno prrcjść.do po- 
.rp^dku mad tym, że z --.-y mierzono 
tyko ha dwóch slópcracii. Obniża 
.10 w wielkim'stopniu ■ powagę sa- 

;nii$trzostw i stawia- organiza
torów w złym świetle, CZASY BiE 
(lptf -0 MISTRZOSTWO POLSKI 
MIERZONE NA DWÓCH STOPE
RACH, TO NAPRAWDĘ CURIO- 
SUM.
■'Wartość mistrzostw 'poznańskich 

obnftył chaos .ogólny.' Nie zjawili 
vą h» czas zapowiedziani zawodni
cy,. r.jężdia jąc się dopiero w sobo
tę.” X».'skutek tego postanowiono, 
l! mogą .się , oni zgłaszać jeszcze 
w jczasię .trwania mistrzostw.
' 'WóHec takiego stanu rzeczy w 
KwWszym ’ dniu przeprowadzono 
I ukończono tylko 5 konkurencji. 
Ojróez tego odbyły się przedbiegi 
w.biegu na 100 metrów, 110 przez 
płotki.' oraz w biegach sztafeto
wych,

JbWkT tejtódne w (yeti waran- 
> \adt na rozmokłej bieżni, rzutni i 

fijoasni. tyły gorzej niż słabe j nie 
ęozyatają absolutnie , zorientować 
M W formie i możliwościach na-

i
Jedynie Adamczyk, postarał się 

Ettry »T5'riik w skoku w dal 7,22 
ndajSaćliiając że znajduje się w do 
brej fermie.

• P^ta dym »scnsacji< w postaci 
dobPyęh wyników nie było.
'Janowski w trudnych warun

kach- wygrał; rzut dyskiem uzysku- 
iąa .możliwy do przyjęcia wynik 
♦ł,Śi.’ Gierutło uplasował się na 
drugim tjiiejscu rzuoająd 43,81. 
Niespodziankę stanowiło zepchnięcie 
przez-Hoffmana na czwartą pozy- 
•jj Praskiego.

SUKCES >WISLAK0W«
8ca preęc<?eo'-j sukces odniosła 

krakowska Wisła w hiegu ra 1500 
iMirów. Jej zawodnicy w kołejroś 
« J/idetski. Kwapień. Bocz-<r za. 
!ń’trr» p-erwsze iru-is.-a. Ne-le-

ty czasy-ich były bardzo słabe.
KIELAS BEZ KONKURENCJI
W biegu na 10 000 metrów bez

konkurencyjny byl Kielas, którego 
dwaj najpoważniejsi rywale Dzwon 
kowski i Boniecki nie stanęli na 
starcie. Kielas biegnący prawie ca
ły czas sam, zdublował wszystkich 
przeciwników i widać było, że w 
silniejszej konkurencji mimo zlej 
beżni,mógł zrobić lepszy czas.

BUHL NIE ZROBIŁ ŻADNYCH 
POSTĘPÓW

Największą sensacje przyniósł 
bieg na 400 metrów. Spodziewano 
się, że -.walkę ó pierwsze-miejsce 
stoczą Slatkiewicz z Buhlem. Tym
czasem obydwu rywali- pogodził 
Mach, który przybiegł pierwszy w 
czasie 52 sek.

Statkiewicz był o 7 sek. gorszy. 
Czas Buhla na skutek wspomnia
nego już braku stopera nie zmierzo 
no- Buhl który byl wielką nadzieją 
naszej lekkoatletyki- nie zrobił, nie
stety od ostatnich.mistrzostw jad- 
nyęb. postęppw.
HOFFMAN MISTRZEM W TROJ- 

SKOKU
Najlepsze stosunkowo wyniki o- 

• sięgnięto w -trójskok-u.-. Wygrał za
służony zawodnik, pfzędwojenny. 
mistrz i reprezentant Polski Karol 
Hoffman uzyskując 13.64 ,m. Staw
ka była tutaj bardzo, wyrównana i 
cra.-i:-’ 13 mrcór

W przedbiegach’ sztafety 4X10(1 
najlepszy czas uzyskał AZS Poz
nań .45,6. ’• •

W biegu na 110 metrów z plot
kami niestety nie startował Adam.- 
czyk. Pod jego nieobecność w 
przedbiegach zwyciężyli. Dunecki i 
Dręgiewicz w czasach gorzej jak 
złych 18 sek i 17,5.

DALSZE KOMPLIKACJE 
Z SZTOPERAM1

Przedbiegi na 100 metrów dały 
zwycięzców z czasami obracający^ 
mi się w granicach-12 sek. Nawet 
Kiszka, który przed kilkoma dniami 
wyrównał rekord ' Potek 
nadzięinej bieżni zdoła' 
tylko 11.4. W jedny-r.

(Gag dalszy

GIMNASTYCYZSRR OCZAROWALI
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Szwajcarów i zawodników
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MOWIĄl

DiURGARDEN
„Wygracie z OSA śpiewająco"

A jednak powinniśmy pojechać na turniej piłkarski
Piłkarze kontynentu „zhrojg się" na Oliapiaćę

15. Lipca, prawie we wszystkich Krajach zgłoszo
nych do turnieju piłkarskiego na Olimpiadę za
kończy sie okres przygotowań, meczów sparringo- 
wych, desygnowania kandydatów na wyjazd Tym 
niemniej trema przedol-.mpuska nie opuści drużyn, 
dopóki nie, wstąpią na boiska w meczach elimina
cyjnych. pierwszej j drugiej- rundy 

TREMA ORGANIZATORÓW 
maja również organizatorzy turnieju. 

_•---- ... ----------- rekach brytyjskiej
puszczalnych" i ..moziiwycb” graja 
bardzo słabo. Matt Busby menażer 
Manchesteru delegowany przez FA 
lo zmontowania teamu lamie rece 

nazywa amatorów „cierniem” 
brytyjskiej ekipv olimpijskiej. Po 
?:rezcc i Holandia wybrano 22 za- 
wcdoików jako ostatecznych kan- 

>tów do teamu Najlepszym z 
. jest Kippa* skrzydłowy ligo 

Bumley. który cug'? jeszcze 
iiizosuje amatorem Anglicy z za- 

mają rok l«ÓS kiedy to 
idobvt zluty medal na 
turnieju olimpijskim, bi 

O W r 1012 Anglia ró- 
a’e Świetn e oowurza- 

mkhnlmie swej sukcee

tr.rzy brytyjscy w owym r-ras-e me 
ustępowali zawodowcom

Dopiero wielka wojna zadała de
cydujący cios Dtlkamtwu 

Antwerpii w r.
i dwie Olimpiady parv»

który praktycznie spoczywa 
„CIERŃ” W KORONIE 

OLIMPIJSKIEJ W. BRYTANII 
;kszy kłopot spraw

FA. Jej sekretarz mr. Rous nie ukrywa, że mogą 
wvlonlć sie pewne trudności i nieporozumienia, je
żeli chodzi o stosowany' przepisów_i_ regulaminu 
gry. Jednakże na szczęście wszystkie 30 krajów 
zgłoszonych do turnieju uznaje International Foot
ball Association Board. a ostatnio kursy, w któ
rych brali udział sędziowie różnych krajów od 
Argentynie do Iranu, w Londynie powinny usunąć 
ewentualne różnice w sędziowaniu

rsch piłkarskich zdziwienie. 13 
graczy szwedzkich wyjeżdża na 
Olimpiadę, a ostateczną próbą sil 
jest mecz Szwecja — Aust 
Sztokholmie.

PRETENSJE TURKÓW
Natomiast ekipa turecka 

zuje pewien spadek formy przypu 
szczalnie z powodu przetrenowania. 
Reprezentacja Konstantynopolu, któ 
ra właściwie równoznaczna j< 
reprezentacją narodowa Turcji 
ledwie zremisowała 
a;i'-vni wioskę 2'2 

ganizacyjnego nr?

ś po występie ekipy gimnastycz 
radzieckiej w Warszawie stwier- 

,-eteran sportu glmnasty- 
stuprocentową rację, a 

uziom pokazd radzieckie 
o tym. że właśnie gim

nastycy radzieccy mieliby największe 
boju olimpijskim.

Jeżeli Szwajcaria szczyci się dziś.
IZ gimnastyka jest Jej sportem naro
dowym I że Eidgenossischer Turnve- 

p gromadzi około 200,000 gimnasty 
v, 10 to samo można powiedzieć 
Związku Radzieckim, gdzie ghnna 
-rt, ale Jako* niezbędny* składnik 

piogramn szerzenia kultury lirycznej 
w masach społeczeństwa radzieckie
go. Z rozmów z zawodnikami radzlec 

' kimt przebija właśnie ta zasadnicza 
myśl traktowania gimnastyki w jak 
‘najszerszym 1 najbardziej społecznym 
te»O słowa znaczen-u. lr>< to jedyna 

. wta'śc'wa droga" I jej rezultaty widzla 
la Warszawa na Stadionie Wojska

Bukliem 1 jego 44-osobowym slyn- 

n-ewątpliwie gimnastycy radzieccy 
kontynuują tradycje 1 misję wielkie 
go duńskiego gimnastyka, twórcy lun 
.damentalnej szkoły w Ollerup.

Polska ma piękne tradycje glmna-
Ollmpladzie w Berlinie -w ostatnim 
dniu wielkich pokazów gimnastycz
nych na Dietrich Eckart — stadionie 
figurowaliśmy w skomplikowanych
clm miejscu za IV. Brytanią i Czecbo 
Słowacją z 486,35 punktami. Piękne te 
tradycje należałoby kultywować

ódrodzenla

Popisy zespołu radzieckiego powinny 

cheta 1 drogowskazem.
, sprowadzając ekipę radziec 
ze przysłużył się sprawie ku! 
ycznej vt kraju.

Warszawa przyjęła i gości radziec- 
ch serdecznie. Podkreślił -to z rado 

ścią-kierownik ekipy p. 5VierszyaskL 
Nasze przyjęcie-nie'ustępowało zu
pełnie przyjęciu . jakie zawodnikom 
radzieckim zgotowano w Pradze.'Po
trafili oni też ocenić serdeczną atmo 
sferę i dali pełny, większy niż w Pra 
dze pokaz osiągnięć gimnastyki w

Już Czesi otwarcie przyznawali, że 
każdy z 260 gimnastyków radzieckich 
kwalifikowałby się do olimpijskiej 
ekipy CSR. trimoszek, Ozerew, Ur- 
banowicz, Bielaków zasługują w pel 
ni na tytuły mistrzów ZSRR. Repre
zentują oni extraklasę światową, a 
większość ćwiczeń 1 pokazów zwlasz 
cza na drążkach, poręczach 1 kolkach 
graniczy z powietrzną akrobacja. 
Najefektowniejsze ..numery” — „ol
brzymy”, zeskoki, salta grupowe, wa 
gi, jaśkółkl Itp. zapierały dech w pier 
si patrzących I były nagradzane ży
wiołowymi oklaskami.

Znawcy Interesowali się przędą 
ml w zakres 12 konkurencji olimplj- 
slch. I tu wykonanie było prawie bez 
blędnę, C. r ■
wafl doskonale technikę ćwiczeń ra 
najtrudniejszym przyrządzie, którym 
nie jest bynajmniej zawieszony na 
wysokości 10-m. drążek, ale t. zw. 
■koń z lękiem. Ćwiczenia te polegają
wanych^z boku- Wymagają zirńnej 
łów ramion, barek 1 brzucha, utrzy- 
lr.ąrila w trudnej pozycji punktu cięż 
kości całego ciała. Gimnastyka par
terowa również bez zarzutu, a taki 
przerzut bez. odrywania rąk z podpo
ru odrazu kwalifikuje do miejsca w 
extraklasle.

220-osobowa ekipa radzieckich gim 
nastyczek nie odbiega poziomem od 
ekipy męskiej. Tu baczniejszą uwagę 
zwraca się na pokazy zespołowe, czę 
ściowo o charakterze’ tanecznym (mo 
tyw żywego kwiatu). Występy solowe

okhoim3k

ncolem równie
Mneroi Sz

rzekomo ort

ostały odrzucone

w Szwec)
yr.iv Litowej Sta- 
I w USA gdzie dr 

den odniosła sam 
kipami amerykar

SZWH>/.t ATOM1ZDJA NASZYCH 
PRZECIWNIKÓW W US-

v najszctesl-.wszy
li znziduja sic

Ufisy giniitsstyizne w ZSRR w dn,u SwięU l-iacy na stadionie Dynamu w Moskwę

na tegorocznej 
uczyniona pro
za latwienia



po dwu dniach 3 i|RZfg| RUCHUWCIĄGU 7-MIU DNI
MIMO TO ROCH MIS1R1EM WIOSEMHTM LIGI

PROWADZA JUGOSŁOWIANIE
W MECZU TENISOWYM Z POLSKĄ

Warszawą. W sobotę rozpoczął 
s:». w Wars-ziwi* na kortach teniso
wych WKS (Legia) międzypaństwo 
wy mecz- tenisowy Jugosławia — 
Pćska. .

P.srw Jugosławii bronią: Ąlitic, 
Palada, Brar.ovic oraz tenisistka 
Crnadak.. Z* Strony Polski wystą
pili: Skonecki. Kończak. Beldówski 
i Jędrzejowska.

W pierwszym dniu spotkania roze 
grer.o dwą single mężczyzn oraz 
g.-ę pojedyncza. kobiet. Spotkam* 
przyniosły następujące rezultaty: 
Mltć —'Kończak 6:2. 6:|. 6:1 — 
Pęlsdą — SRAneeki 4:6. 6:1. 9:7. 
6:6 - Crnadak - Jędrzejowska 2:6 
5:7

W pierwszym spotkaniu Mnie po 
konał Kończak*. Kończak b. ladme

TU PRUDNIK
* Z dniem 1. VII. 1948 r. sek

cję piłkarską prudnickiej Pogo
ni trenuje many były zawodnik 
lwowskiej Pogoni p. Lemiszko.

♦' W ostatnim tygodniu pilica 
na Pogoni odnieśli szereg sukce 
sów a mianowicie:
POGOŃ — POLONIA BYTOM 

»:1 (1:1)
Polonia wystąpił* w osłabio

nym składrts, a tak niską popaś 
kę zawdzipczać może ihaolęncji 
ittułowej miejscowych. Bramki 
dl* miejscowych zdobyli Wiedzo- 
r«k i Lang z woln«ge. dl* gości 
KOMk. Sędziował dr. Rewucki.

B KLASA PODOKRĘGU PRUD 
NU ZAKOŃCZAŁA MISTRZO

STWA.
TABELA

I. Zj«dn. Prudnik 
Ł Ćukr. Raobór
3. gud«ty Nysa
4. Cukr-Otmuch.
5. Odrą-Isk. Keżl?
6. Polon. Ghibcz.
7. Atom Głucho!.
8. Paczków 
ił, Biała

10. Wolność Głóg.
II. Wolność Walce

rozpoczął grę wygrywając w pierw 
szy secie dwa gemy pod rząd ale 

’ na tym skończyły się jego sukcesy.' 
. Jdl^OSl|,od-"1 d e'.a' “ gl?b' Vri11' 

^sul"jm>buje"<lSmca™ehZpilek'lz 

czym nie może sobie dać rady Koń 
czak. Polak zagrał bardzo słabo nie 
startując zupełnie do trudniejszych 
piłek I psując niemal połowę swych

Dużo wiecej ożywienia wniosła 
zażarta walka Palady ze Skoneckim. 
Mistrz Polski nawiązał równorzęd
ną walkę' z rutynowanym Jugosło
wianinem i gdyby nie nerwy, kio 
wie, jaki byłby rezultat spotkania.

Skonecki od meczu z Rumunami 
poprawił znacznie swój serwis i na
uczył sie ni jae przeciwnika idącego 
do siatki. Walczył on bardzo ambit
nie z leworękim Paladą b. trudnym 
do pokonania' przeciwnikiem.

W pierwszym secie Skonecki pro 
wadził 2:0, a polem przy sianie '1:1 
wygrał dwa gemy i seta w stosun
ku 6:4,

W drugim secie Skonecki załamu 
je sic nerwowo i przegrywa go nie 
ma! bez walki. Oslalnie dwa sety 
— to wjika o każdą piłkę.

Pidada często chodzi do siatki >' 
ma skuteczne plasowane pliki 
wzdłuż linii: serwis posiada znacz
nie słabszy niż Mitic.

Jędrzejowska zwyciężyła Crnadak 
6:2 i 7:5. Jugoslowianka dawała 
sobie rad? z silnymi draiwami Ję- 
drzejr.wski.-!. nato-ni.isi .z.iluly ją« 
skracane piłki mistrzyni polski.

jędrzejowska miała w drugim se
cie przy stanie 5:3 trzy ntecibole 
Widzów około 2.000.
Przegrywamy grę podwójna

W drugim dniu międzypaństwo

wego spotkania tenisowego Jugo
sławia—Polska rozegrana została 
gra podwójna penów, w której 
para pojska Skonecki, Beldowski 
uległa Jugosłowianom Mlticowi 
i Pulaazie w stosunku 2:8, 3:0. 
3:8.

Jugosłowianie zagrali bardzo 
dobrze, wykazując prawdziwe 
zrozumienie gry podwójnej, 
go nie można powiedzieć o

Jedynie Beldowski grał . 
święceniem , a wygranie ośmiu 
gemów z Ju.ilowianami było jego 
wyłączna zasługą. Mistrz Polski 
Skonecki zagrał dziś komoromitu 
jąco słabo, psując 
pliki i do lego kij 

nie nonszalancja Skoneckiego. 
spotkanie to moglibyśmy jeśli 
nie wygrać, to chociaż prz 
honorowo, zabierając Jugos 
nom jedrjOgo lub dwa set;

l?iqrw?zy set wygrywają 
ko Jugosłowianie, w drugii 
miast' zaczyna sie nawiązywać 
walka. Przy stanie 2fl Polaęy 
wygrywają sęiwis Bełdowski?- 
go i prowadzą 3:2. Niestety Skp- 
nocki gra skandalicznie siabo. 
Jugosłowianie wygr> 
gemy pod rząd, w 
sucho i kończą seta.

Podobny przebieg 
set. Polacy trzykrotnie prowadzą 
1:0, 2:1 i 3:2. ale niestety, ta sa
ma historia co w poprzednich 
setach: Skonecki psuje niemal 
każdą piłkę, « para jugosłowiań
ska rozstrzyga spotkanie na swo
ją korzyść.

Dokończenie meczu nastąpi w 
poniedziałek. Grają: Skonecki— 
Mitic. Kończak—Falada. gr* ml» 
szana: Skonecki. Jędrzejowską — 
Branoyic. Crnadak.

pojedynki 1 grzeazył niedokładnymi 
. Małias trzymał się ty- 

zydtowl Tramplsz 
iii żywiołowość do

Dąbrowa Górnicza. W niedzis 
le rozegrany został w Dąbrowie 
mecz o wejśce do Ligi pomiędzy 
przemyska polonia a miejsco
wym Zagłębiom. Gospodarze za
grali beznadziejnie słabo i spra 
wili zebranej w ilości 5 tys. wi
downi przykry zawód, ulegając 
słabemu przeciwnikowi 1:2 (0:1) 

W pierwszej połowic gra wy-, 
równana. W 33 min. Suszcztw* 
ski z rzutu wolnego zdobywa 
prowadzenie dla Polonii.

Po przerwie w 62 min. 
podwyższa wynik na 2:0.
min. sędzia dyktuje rzut karny 
dla Zagłębia. który Skrzypczak 
zamienia na honorowa bramkę.

Sędziował słabo P- Rapeeki Z 
Opola.

Dę A Klasy Okręgu Opolskiego 
wchodzi Zjednoczeni* Prudnik : 
Cukrownia Racjbórz. natomiast 
Sudity Nysa rozgrywać będą o 
wejście do A kiesy « trzecią dru 
żyną Podokręgu Opolskiego i 
dwiema drużynami spadającymi 
z A do B klasy-

Z C klasy do B klasy Podokrę 
tu Prudnickiego zakwalifikowały 
się KS ZZK Nysa, ZKS Zryw 
Ostróg Racibórz. Trzecią druży 
n< dla której jęst miejsce w B 
klasie będzie zwypięw* elimina- 
eyj ZKST Kłodniczanka Koźle 
Port — KS Cukrownia Bewnrów. 
Obje te drużyny posiadają rów
ną ilość punktów.

POLONIA B.-RUCH 1:1

wały tajt proteaU

przajścia. Grochowi

oćżniej Trampisz 
nitkę ód pomocy doskonal 

TOtdta, któr 
Barlylc zło

WARTA *S! NA 8-me MIEJSCEW TABELI LIGOWEJ
tKS-WARTA 3:3

LOBZOWIANKA — WOŁANIA 
5:3 (1:3)

IRAKÓW (tel. wi.) W meczu 
o wejście do klasy A Łobzo- 
wianka pokonała Woianię 5:2 
(|:2). W niedzielę 18 bm, odbę
dzie *ię w Krakowie spotkanie 
Wolanii z Łobzowianką, które
go wynik w razie zwycięstwa 
Łobzowtanki zadecyduje o zdo
byciu przez tę ostatnią tytułu 
mistrza klasy B grupy krakow-

KRAKÓW - WARSZAWA 
4:B (3i»)

KRAKÓW, (tli. wl.) W obec
ności pi'M**« PZN gen Bonczy- 
U*4bwśki»|6 i referenta wyMko 
liniowego PZPN Jana Nowaka 
Odbyła *ię W niedzielę uroczy- 
*tość otwarcia i poświęcenia pił 
kawkiego ośrodka azkoleniowe- 
gn krakowskiego OZPN „na 
Czerwonym" w Nowym Targu. 
Zanim w czwartkowym nume
rze Sportu Krakowskiego napi- 
az»m.v O tym obszerniej, nad
mieniamy. le w ramach tych 
uroczystości rozegrane zostały 
zawody pomiędzy Orlętami "'ar 
ssawy i Orlętami Krakowa,

Po b. pięknej walce zwycięży
ła drużyna Orląt krakowskich 
w lloaunku 4:0 (3:0). Bramki 
dla z.wycigcłjw zdobyli Boczar- 
gki 2 (1 z karntgo), Woltinger 1 
"awrzóaiak.

Sędziował p. Barty?.*.

tKS - WARTA 3:3 (2:2)
Łódź, (tel. wl.) Składy drużyn. 

Warta: Krystkowiak, Dusik, Wiss, 
Groński. Czapczyk, Każmicrczak, 
Gierak, Jóżwiak, Gendera. Skrzyp- 
niak, Smólski.

ŁKS: Szczurzyńskl, Włodarczyk, 
Luc II, Soltyszewski. Pegza, Pie
trzak. HogendorT, Baran, Janeczek. 
Łącz. Kopera.

Sędziował Michalak z Krakowa. 
Widzów ponad 15.000.

Łodzianie do spotkania powyż
szego wystąpili w składzie osłabio
nym bez ł.acia I, którego zastąpił 
Soltyszewski. oraz bez Karolka, za 
którego zagrał weteran Pegza. Pe- 
{za mimo podeszłego wieku i bra- 

u treningu, zadanie stopera wy
pełnił zadawalająco.

Warta okazała się zespołom prze
reklamowanym i widocznie wó
wczas wykazuje swą wysoką for
mę, gdy przeciwnik jest slaby.

l.KS zagrał z niezwykłą żywio
łowością i w 70 proconiacli gry 
przewyższał przeciwnika. Gdyby nie 
impotencja strzałowa ataku łodzian 
Warta niewątpliwie wyjechała by z 
Lodzi z dość pokaźnym bagażem 
bramek. W ataku LKS-u pierwsze 
skrzypce zagrał tym razom Baran. 
Byl on inicjatorem wszystkich 
akcji, chociaż nie zawsze wspiera
ny byl przez swoich współtowa
rzyszy. Hogendorf grał do przerwy 
nieco ospale, spóźniał się wyraźnie 
w startach do piłki. Janeczek sta
rał się kierować atakiem, ale tech
nicznie slaby ten gracz nio zawsze 
potrafi dokładnie zaadresować pił
kę. Często iniszczilt baloniki me 
wiadomo do kogo skierowane.

Słabszymi o wiele byli: Lacz i 
Kopera. W pomocy nie zbyt ruchli
wy i zdecydowany byl Soltyszcw- 
ski. W obronie natomiast Luć I, 
lym razem przewyższał Włodar
czyka. który po kilku slarciacl: ze 
Sinolskim doszedł widocznie do 
wniosku, iż bezpośredni pojedynek 
z kolosem Warty nie bardzo mu od
powiada.

, W Warcie poza Sinolskim w ala- 
ku najlepiej spisał si? Czapczyk y 
Sontocy, który paraliżował akcje 
aneczka. Obaj obrońcy nie spełnili 

swojego zadania, gdyż często ucie-

kały im skrzydła LKS-u. Krytko- 
wiak w bramce ponosi winę za-jed
nego puszczonego goala. Poza tym 
bronił ryzykownie i dobrze.

W pierwszej połowie łodzianie 
posiadali zdecydowaną przewagę, 
a Warta ograniczała się do spora 
dycznych wypadów. Z jednego * 
tych wypadów Gendera. zdobyw* 
prowadzenie, W. 16 minucie Ba
ran z rzutu wolnego uzyskał wy
równanie. ale łłogendorf znajdo
wał się w ty mmomencie na po
zycji spalonej t sędzia mramki

W 23 minucie po wolnym, 
strzelonym przez Lucia, Łącz 
przytomnie lokuje piłkę w siat
ce. W 32 minucie nieobstawiony 
Smolaki otrzymuje piłkę i dale
kim przyciemnym strzałem zdo
bywa prowadzenie dla Warty. W 
35 minucie sędzia zarządza rzut 
karny dla LKS-u. Strzela Ba
ran. Krytkowuk broni, wybija
jąc piłkę w pole. Baran rzuca 
się błyskawicznie do piłki — po 
wstaje zamieszanie, w którym 
Janeczek z bliskiej odległości u- 
stala wynik do przerwy.

Po zmianie stron, ŁKS przez

pewien okres cz«su grał w dz 
siątkę, ponieważ Baran w 8 r 
nucie zastał kcntuzjonowany 
zniesiony z boiska. Warta rzi 
się do ataku. Nawet Każmier- 
c»ak wysuwał się naprzód, gra
jąc z( drugiego lewego łącznika. 
Jednak ŁKS przetrzymuje ten 
kryzys • w ld minucie Janeczek 
podaje piłkę Hogendorfowi. któ
ry strzela bramkę, Kryatkowiak 
rzuca się mu wprkwdaie pad 
gi, jednak wykonuje 
strożnie i piłka pod 
do siatki.

W 29 minucie z podanie Ho- 
gendorfa Łącz skierowuje piłkę 
do bramki gości, ale znowu spa
lony unieważnia strzelonego go-

Wyrównującą bramkę zdobywa 
Warta w zupełnie nieoczekiwa
nych okolicznościach. Mianowi
cie w zamieszaniu po dbramką 
LKS-u nagle ktoś gwizdnął. Za
wodnicy- stanęli bez ruchu, 
nie Jóżwiak dla pewności 
ska kopnął z całej siły w 
która analazla się w samym rogu 
bramki. Okazało się, że przypu
szczalnie gwizdnął jakiś kibic i 
naturalnie gracze ŁKS nawet nie 
protestowali, gdyż bramka zdo
byta została prawidłowo.

Skra-Chełmek 3:1
Częst®chow* (181. wl.) W me

czu o wejście do Ligi często
chowska Skra pokonała Chełmek 

stosunku 3:1 (3:1). Gra ltala 
aobrym poziomie i prowadź0 
była w b. żywym tempie.

V pierwszej połowie gry wy
raźna przewagę posiadała Skra, 
w drugiej goście przyszli nieco 
do głosu.

Bramki dla Skry zdobyli Pur 
gal 2, Ślęzak L dla pokonanych 
bramkę honorowa uzyskał Zator 
ski. Sędziował bardzo obiektyw
nie Lazarowie/, z Warszawy. Wi 
d/ów-7 twiecy.
SZOMBIERKI - LEGIA 3:1 (1:1)1 

Krosno, (tel. wł.). Mecz o wejście 
io iigi między miejscową Legią a 
SzomKerkami zakończył si? zwy
cięstwem Szombierek 3:1 (1:1).

Po wyrównanej do przerwy grze 
mistrz Śląska Opolskiego uzyskał 
po przerwie lekką przewagę ( zdo
był dwie bramki ze strzałów Kra- 
ówki. które przesądziły o wyniku 
potkania.

Honorową bramkę dla Legii zdo
był Karpiński, dla Szombierek Oa 
p T : Krnów,.!.
WICI - GWARDIA KIELCE 2:9 
Bialy^ok. W 3-cim swym meczu 

o wejście do ligi mistrz Białegosto
ku WICI poniósł trzecią porażkę,- 
lym razem z kielecką Gwardią 2:9. 

BOKSERSKA KL. A. GOZB 
POWIĘKSZONA O 2 KLUBY 
Gdańsk (tel. wł.). W wyniku mł- 

strzostw bokserskich ki. B GOZB 
Czyn Gdynia i Union Tczew dzięki 
zdobyciu pierwszych miejsc w| 
swych grupach awansowały do kl.- 

której w rb. żaden nie 64>adl.

TORUŃSKI POMORZANIN
już MISTRZEM Gr.II-giej

POMORZANIN-BAILDON 3:2

PO ZW*C ĘSTWIE

NAD LUBL NIANKA 3:0
LECHIA GDAŃSK - Bramki dla g.gdańszczan zdobył 

Rogosz (3).
Już w II minutach z ludnego 

Strzału Rogosza padla pierwsza 
bramka. I.ublinianka zdobywa się je 
dynie na sporadyczne wypady, z 
których dwa były bardzo groźne, 
nie zostały jednak wykorzystane 
Bramkarz Lublipianki uległ w 25 
min lekkiej kontuzji.

Po przerwie od 25 min. goście 
grają w 10-lkę. gdyż ich zawodnik 
Rudnicki, lamie rękę i opuszcza boi 
Sko. W 9 min. Rogosz strzelą drugą 

sze cyfrowo zwycięstwo. ' i bramkę, a w 25 ten sam zawodnik 
Luljllnlaniia zagrała bardzo słabo' ądoliyclem 3 bramki usiała wynil: 

i grą swą rozczarowała licznie ze- 
brana nubł.czność. Ponad poziom 
wybijał się jedynie w drużynie go- I Sędziował wzorowo mjr. Sznaj 
sci dóukoBaly bramkarz. ■' d«r z Krakowa.

LECHIA GDAŃSK - 
LUBLINIANKĄ 3:0 (HU)

Gdańsk (tel.), W obecności ponad 
8009 widzów gdańska Lechia zre
habilitowała się w zupełności za nie 
powodzenie w spotkaniu z mistrzem 
Warszawy Bzura.

Lęchia miała za pritslwnika r.aj- 
g.rsżniejszago swego -ywa-a do pwr 
węzegn- miejsca w grupie IV-tej. Lu 
hliniąnk? i wygrała pewnie 3:0 (1:0) 
Łechta zagrała bardzo dqj»rze we 
wszystkich liniach i przy większym 
szczęściu | lepszej dyspozycji strza 
lowej mogła odnieść jeszcze wyż-

Katowice. Fantastyczny strzał 
z 1-zu'u wolnego w ostatnich mi
nutach meczu, zadecydował o lo 
sach spotkania o wejście do U- : 
gi miedzy Baildonem Katowice , 
a Pomorzaninem.

Na dwie minuty przed zakoń 
czeniem spotkania, kiedy wynik , 
byl remisowy 2:2 i kiedy wyda
wało sie. że rezultat ten nie u- 
legnie zmianie. Kuczmera zawi- : 
nit reke i sędzia nodyktowąl 
rzut wolny. Raut wykonał Koso 
budzki. 7. 40 mtr. oddał niesły
chanie ostry i nrecyzyjny strzał 
i piłka mim® interwencji bram 
karza znalazła sie w siatce Bail 
donn i zadecydowała o zwycię
stwie Pomorzanina

Pomorzanin odniósł szczęśliwe 
z.wvcies'wo. było ono iednak w 
pełni zasłużone, gdyż goście 
przedstawiali zespól bardziej 
zgrany, wyrównany. Najlepsza 
linia mistrzu Pomorza byt lotnv 
napad w którym wyróżnili sie 
nlekiwmi i aro?-nvml strzałami 
Kos°budzki i Ijebecki chopjaz 
fon ostatni graiac na lewym 
skrzydle nie pilnował swej po
zycji. W linii pomocy taktycznie 
dobrze grał Osmański, ipełniając 
mądrze role sz'opera. Cjbrona 
■rości była pewna, a bramsarz 
ich należał do, najnlntejazych 
punktów drużyny.

Baildon zagraf daleko lepiej 
niż ostatnio z Smmbierliam: i 
chociaż ustępował gościom w 

: Wrze zespołowej' to oflarno^om ( 
arnWćia uzyska! pnazae.? 3 w 
amblcią użrevmeł PWBZ .cal)' 
czas meczu otwarta gro. słabo 
jedynie wypadła w Baildonie li
nia napadu, którą jest „piętą

achillesową" drużyny metalow-

Obydwie druąyny nie wykorzy 
stały kilku murowanych pozycji 
podbramkowych, w tym więcej 
i pewniejszych Pomorzanin.

Pierwsza cześć meczu zakoń
czyła się wynikiem remisowym 
1:1 i w tej części gra byłą bar
dzo nerwowa. Prowadzenie uzy 
skał Pomorzanin w 17 minucie 
ze strzału Małkowskiego, który 
przelawszy centrę Rebeckiego, u-, 
lokował piłk z kilku kroków 
słabym zresztą strzałem w bram 
ce Baildonu. Wyrównanie nadto 
w 26 minucie przez Szymurę, 
który wyk»rzystłd nieperozumie 
nie miedzy obroną a bramka
rzem gości.

Po przerwie gra była żywa 1 
bardziej interesującą. Goście u- 
zysili swój drugi puknt przez 
Rebeckmgo w 6 minucie z prze
boju. W 85 minucie Baildon wy 
równule z rzutu karnego, które
go pewnym egzekutorem był Dre 
szer. Wreszcie tuż ptzed gwizd 
kiem sędziego. oznaczającym 
zakończenie meczu padla dęcydu 
iaca e zwycięstwie brąmka.

Sędziował Andrzejewski z Lo
dzi zbyt drobiazgowe.

Drużyny wystąpiły 
dach:

Pomorzanin: Wioiński. Wandel 
Wiśniewski, Mrowiński. Osmań
ski. Jeziorowski. Rbęeki. Przy
bylski. Kamiński. Kosobudzkl, 
Afoikowski.

Baild“n: Szyb. Kgwaaz. Trąb- 
ka, Pohl, Łąbuzga, Satfmuta. 

: Krężel, Łoch, Cichy, Dteszer.

WIELKI SUKCES SHL-OW
W VI RA1DZ1E TAI

STANISŁAW BRUN ZWYCIĘŻA

skl»-

(lei. własny). Rozegra- 
... ariym w sobotę i nitózie
lę 6 raid Tarzańskl odbył się w tra 
dycyjnie ciężkich warunkach. 225 
kilometrowa trasa, której połowę 
stanowiły odcinki terenowe, na sku 
tek ulewnych deszczów z piątku 
r.a sobotę i z soboty na niedziel? 
siała się niemożliwa do przebycia 
dla mniejdoświądczonych zawodni
ków.

Spośród 62 motocyklistów, którzy 
stanpli na starcie raidu, zaledwie 
połowa dojechała do mety a zale
dwie 18 zawodników zostało akia- 
ayłikowąnych, reszta bowiem ze
brała ponad 175 pkl. karnych. W 
sebntę edbyl się pierwszy etap jaz
dy okrężnej oraz próba sprawności 
na dużym stadionie w Zakopanym.

W niedziel? po zakończeniu dru
giego stażu rozegrano na dystansie 
28 km. prób? szybkości szos. Jak 
dalece trasa Raidu była wyczerpują 
ca dla kierowców 1 maszyn, świad- 
ciyć może o, tym fakt, źę tylko 8 
kierowców uzyskało wypiagahy li
mit szybkości, lymbąrdzlei może
my się cieszyć, że wśród nich zna
lazło się dwóch akademików z Gli
wic jadęcyąh na maszynach pówo-

■RZANSKIM
TUR Tarnów) BMW 123 pkt 
5) Kempiński (OM TUR Tarnów) 
BMW-156 pkl.

250 ccm.: I) Bruun St. (PK-M 
W-a) Jawa, zero punklów, zlcCy 
medal. 2) Markowski (OM TURO', 
kęcie) Jawa, zero punktów, zlo
ty medal. 3) Dąbrowski (PKM 
W-wa) na TWN 74 pkl.

500 cent.: I) Zymirski (ÓM TUS 
W-wa) Triumph 73 pkt 2) Kwgf 
kowsk; (AZS GI) Charley 117 pkt 
3) Rusinek (OM TUR W-wa) 
Triumph 125 pkt. 4) Studencki 
(BKM Bielsko) BMW. 160 pkt.

Z przyczepkami: I) Potajalo (O*" 
TUR Okęcie) BMW 109 pkt.

W klasyfikacji ogólnej pierwsi 
miejsce zajął Brun. 2) Markowski- 
3) Kwieciński (SHL) 4) Skowrzyfr 
ski (SHL) 5) Zymortki.

W klasyfikacji drużynowej pfer®' 
sze miejsce zajął AZS Gliwice (fi 
SHL-ach, ll-gie OM TUR Ok^1 
Warszawa 3) PKM Warszawa.

Organizacja ząwodów wiaro** 
(prób?' szybkości zakończano 1 

ą.ni>u IIĘI z-u iucy <n «< ł-0^' a j’lz W tlwlp gedzifl
tyk'“(OM ’ TUR8'Okęcie) Później P“ obliczeniu wyników t> 

11 Woszczym (O,K I stępiło rozdanie nagród).

jennej polskiej produkcji SHL 125

Zespołowi z Gliwic przypadlo po 
raz drugi zwycięstwo w ogólnej 
punktacji. 125-ki SHL okazały się. 
lejsze od wielu cięższych maszyn 
produkcji zagranicznej.

Spośród zawodników bezkonku
rencyjnym okazał si? poraź drugi w 
tym roku zwycięzca raidu przez 
Warmio i Mazury Stanisław Brun. 
Zaciętą walk? stoczył on z Włady
sławem Markowskim. Jedynie ci 
dwaj zawodnicy ukończyli raid bez 
punktów karnych, przyczym Brun, 
dzięki lepszemu czasowi w próbie 
sprąwnósci, przyznano pierwsze 
miejsce.

Wyniki techniczne:
Kategoria maszyn do 125 ccm.: 

I) Kwieciński (AZŚ Gliwice) SHL 
10 pkl. karnych, srebrny medal, 2) 
Skoczyński (AZS Gliwice) SHL 28 
pkt. brązowy medal. - 3) Hąldysz 
(HKS Czuwaj) DKW 124 pkt. 4) Bo 
chaczek (Wisłą) DKW.

350 «m.: 1) Piwoński (KKCIM 
Kraków) BMW 78 pkt. 2) ■Badow
ski (TKM Zakopane) Zundap 94 pkt 

,3) Kupczyk (OM T"n 
( Triumpi 118'pkl. 4) Wc



DOBRE wyniki
NA »MAŁYGH MiSIRZOSTWAGH«
PŁYWACKICH POLSKI

16-Ieini GREMLOWSK1 
ZWYOĘŻA RAMOLE

WCZWARTEKWYRUSZAZOLIMPIIDO WEMBLEY
OLIMPIJSKA POCHODNIA

CZY KROSHIENSKA LEGIA
WYPRZEDZI BAILDON

OSTATNIE MELDUNKI Z FRONTU
PRZYGOTOWAŃ DO OLIMPIADY

Rekord RUCHU
NIE ZOSTAŁ POBITY

WiSLAWYGRAŁAŻ WIDZEWEM

TENISIŚCI PRAGI WYGRYWAJĄ
Z KATOWICAMI 

LIClSwygrywazWICEMISTRZ.CSR

MISTRZ KL. A RZESZOWA MYŚLI
POWAŻNIE 0 AWAHS1E DO 11-filEJ LIGI

ZWYCIĘSTWEM 4:0 IWiWZAKOŃCZYŁ AKS
PIERWSZĄ RUNDĘ ROZGRYWEK



lEHliTlEIll «IE UDflLY SIE fflISTIZISIttił
SŁABE WYNIKI W POZNANIU I BYDGOSZCZY

(Dokończenie «» strony 1) 
gów nię zmierzono w ogolę czasu 
ponieważ, z dwóch sztoperow któ
rymi dysponowali organizatorzy je-

DZiESlĘCIOBOJ
Pierwsze 5 konkurencji do lO.bo- 

ju przeprowadzone w pierwszym 
dniu wykazały, że Adamczyk jest 
dobrze przygotowany.

Jak już wspomnieliśmy w skosu 
w dal osiągnął on wynik bardzo 
dobry W biegu na 100 metrów miał 
czas i 1.5. w kuli 13,16. > w skoku 
wzwyż jedynie poniżej swych mo-
śliwośęl, bo tylko 1,70,

Jedynym jego konkurentem byl 
Kuźmicki, ponieważ zgłoszony Gie- 
rutto woial zbierać punkty dla swo
jego klubu w konkurencjach roz
grywanych indywidualnie. Kuźmic
ki znacznie ustępował Adamczyko
wi i jego wyniki były poza sko
kiem wzwyż dużo gorsze od wyni
ków naszego olimpijczyka.

Wyniki techniczne pierwszego 
dnia łych »przedollnipijskich« lekko 
atletycznych mistrzostw Polski 
przedstawiały się następująco:

1501) melrów: I) Widerski (Wi
sła) 4,18,9, 2) Kwapień (Wisła)
4.19.3, 3) Boczar (Wisła), 4) Swi- 
n<rski (Zryw Gdańsk), 5) Man- 
k-.-. . ■ (III-S Wyr-r-ezr), 6) Giel 
czewski (AZS). Startowało 19 za-
wódpików.

Dysk; I) Łomowski (Lechia Gd.) 
44.25. 2) Gierutto (Syrena) 43.81.
3) Hoffman K. (AZS Poznań) 40.98
4) Praski (Zjednoczenie Zabrze) 
40.43. 51 Kowalski (Legia Warsza
wa) 38,50, 6) Dunecki (Pomorza
nin) 37,42.

Trójskok: I) Hoffman K. (AZS 
Prznań) 13,6-1, 2) Wairiberg (HKS 
Bydgoszcz) 13,37, 3) Krzyżanów-

REKORDY POLSKI
REKORDY FOL8SJ LEKKOATLE

TYCZNE PAS
SO m: Wal-ssiewiczówna 7,3 sek. 

(r. ust. rek. - 1935).
100 m: Walasiewiczówna 11,6 sek, 

— 1937.
200 m: Walasiewiczówna 23,6 sek.

800 m: Walasiewiczówna 2,18,4 
min - 1936.

SO m ulotki: Walasiewiczówna
12.2 sek. — 1946.

Skok w dal: Walasiewiczówna 6,04 
r.i — 1932.

Skok w?wyż: Wiśniewska 1.51 
m — 1946.

Kyla: Flakowiczówna 13,21 m - 
1937.

Oszczep: Kwaśniewska 44,03 m

Dysk: Wajsówna 46,0? m - 1936- 
Sztafeta 4X100 m: Reprezentacja

REKORDY LEKKOATLETYCZNE 
POLSKI PANÓW

100 m:: Zasłona 10,6 sek.
200 m: Trojanowski 22 sek.
400 m: Gąsowski 48.3 sek-
800 ra: Kucharski 1.51,6 min, 
1.500 m: Kusociński 3,54 min.
5.000 in: Kusociński 14,24,2 min. 
10.000 m: Kusociński 30,11,4 min.
110 plotki: Szmidt 15,lsek-
400 m plotki: Kostrzewski 64,2 

«k (najstarszy rekord Polski ust. 
W 1929 r.)

Skok wzwyż: Plawczyk 1,96, 
Skok w dal: Nowak 7,38 ni.
Skok o tyczce: Sznajder 4,14 m- 
Trójskok: Luckhaus 15,21 m.
Dysk: Dornowski 47,46 m, 
Kula; Heliasz 16,00 m.
Oszczep: Lokajski 73,27 m. 
Miot: Kordu 52.19 m.
DzIesleciobAJ: Gierutto 7.006 pkt. 
Sztafrt* 4X109 m: Reprezentacja 

41 9 sek.
Sztafeta 4X<00 m: Reprezentacja 

3,17,6 min.

ski (Zryw Gdańs) 13,23. 4) Slrary- 
brat (Legła W-wa) 13,0', 5) Kowal 
(HKS Kielce) 12.90, 6) Chmiel W. 
(Zjednoczenie Zabrze) 12,80.

10 000 metrów: 1) Kielas (Zryw 
Gdańsk) 33.15,2, 2) Plotkowiak
(Drukarz Poznań) 34.31.8, 3) Wię
cek (Wisła), 4) Wlsłński (HKS Byd 
goszcz), 5) Więcek A. (Wisła), 6) 
Mielczarek (Zryw Jawor).

400 metrów: I) Mach- (Lechia 
Gdańsk) 52.0, 2) Sutkiewicz (Syre
na) 52.7. 3) Buhl (AZS Szczecin). 
4) Grzanka (AZS Toruń), 5) Wideł 
(Cracovia), 6) Puzio (Craw>vig).

4X100 metrów do finałów za
kwalifikowały się: z przedblegu 
I) AZS Poznań I • 45,3, 2) Syrena 
i AZS Szczecin.

Z przedbiegu II • HKS Bydgoszcz 
46,4, 2) Gedania, 3) AZS Poznań II 
110 m. plolki z przebiegu I do fina
łu zakwalifikowały się: I) Dunecki 
(Pomorzanin 18,0, 2) Skalbgnla 18.3 
3) Małecki (Wrocław).

Z drugiego przedblegu: 1) Drę- 
giewicz (Cracouia) 17,6, 2) Krzyża
nowski (Zryw Gdańsk) j Chmiel W. 
(Zjednoczunie Zabrze).

100 metrów: do międzybiegów za 
kwalifikowali się: I przedbleg: 1) 
Rutkowski (AZŚ Poznań) 11.6, 2) 
Jaraczewski (AZS Łódź) 11,7. II -
1) Kiszka (Lignoza) 11,4, 2) Adam
ski (AZS Poznań) 11.5. III — I) 
Danowski (Pancęrnj Poznań) 11,4,
2) Dunecki (Pomorzanin) 11.5. 
IV — przedbieg: 1) Stawczyk (AZS 
Poznań). V.ty Buhl (AZS Szczecin) 
12.0, 2) Będkowski (Czyn Sosno
wiec). Vl-ty I) Lipski (AZS Ol
sztyn) 12,9.

Konkurencje wchodzące w skład 
10-boju: Startowało 2 zawodników. 
Adamczyk i Kuźmicki, 100 melrów 
1) Adamczyk 11,5, 2) Kuźmicki 11,8 
skok w dal 1) Adamczyk 7,22, )2 
Kuźnleki 6,75; kula: 1) Adamczyk 
13,16, 2) Kuźmicki 12,20; skok w- 
zwyż: l| Kuźmicki 1.75. 2) Adam
czyk 1.70; 400 metrów: I) Kuźmi
cki 56,9; 2) Adamczyk został zwol
niony z lej konkurenęji.

W niedzielę, w drugim dniu 
mistrzostw niebiosa przed połu
dniem okazały się łaskawsze dla 
naszych lekkoatletów,

Padający w ciągu całego po
przedniego dnii ulewny deszcz 
ustal, ale npsiąkńista wodą i 
rozmokłą bieżnia nie pozwoliła 
naszym zawodnikom na uzyska
nie jakichś reweleęyjnycb wyni. 
ków.

Poprawa pogedy w minimal
nym stppiru wpłyr-gła na orga
nizację mistrzostw, ą przerwy po 
miedzy poszczególnymi konkuren 
cjami były w dalszym ciągu nie
potrzebnie długie.

w niedziele przed południem 
na boisku Wojewódzkiego Oźrod 
k» wy i pw w Poznaniu, na 
którym rozgrywano mistrzostwa 
przybyło około 3,000 widzów. 
W ciągu przedpołudnia zostały 
rozegrane półfinały w biegach na 
100 i 200 m. W. sztafecie 4x400 m 
or»s 5 pełnych konkurencji, a to 
biegi na wo m. 400 m przez 
plotki, 3 km z przeszkodami, 
rzut młotem j skok w dal-

PÓŁFINAŁY SETKI
W biegach półfinałowych na 

100 m z pierwszego półfinału do 
finału zakwalifikował się Rutko
wski (AZS Poznań) z czasem 
11,3 sek. przed Buhlem (AZS 
Szczecin) — 11,5 sek.

Z drugiego półfinału do finału 
zakwalifikował się Kiszka (Lig
noza Krywałd) 11,1 sek. oraz 
Danowski (Partyzant Poznań).

Trzeci półfinał wygrał Lipski 
(AZS Toruń) w czasie 11.2 sek. 
przed Statkiewiczem (AZS Poz
nań) z tym samym czasem .

200 MTR.
W pierwszym półfinale na 290 

metrów zwycięzcą byl Lipski — 
24,0 sek. przed Danowskim — 
24.0 sek. Drugi półfinał wygrał 
Stawczyk — 23,3 sek. przed Bend 
kowskim (Czyn, Sosnowiec) — 
23,6 sek. W trzecim półfinale 
zwyciężył Rutkowski — 23,4 sek. 
ł) Dunecki (Pomorzanin) 23,8 sek 

SZTAFETA 4X400 MTR.
Półfinały w sztafecie 4X409 ni 

przyniosły następujące rezultaty: 
l półfinał 1) Zgoda Świętochło
wice — 3.38,6 min. 2) TUR Łódź 
3) AZS Toruń.

Wyniki techniczne: 1) Lipski 
(AZS Toruń) 22,4 sek., 2) Staw
czyk (AZS Poznań) 23.1, 3) Da
nowski (Pancerny Poznań) 23.1, 
4) Rutkowski (AZS Poznań). 5) 
Bendkowski. 6) Dunecki (Porno-

Małecki
Świętochłowice) sek-. « oiszewsKi 
(Gedania), 5) Wojterski (AZS Po
znań). «) Małecki (AZS Wrocław).

ZAWODY HIPPICZNE w Warsza-

Warszawa. W sobotę na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie ro
zegrane zostały pierwsze pb wojnie 
zawody hippiczne w skokach przez 
przeszkody. Protektorat nad zawo
dami, w których wzięła udział gru- 
L:skiego"or3z’jeżdlcyeze szw*jr£ 

n-i przybocznego Prezydenta RP., 

d Zawody zesłały rozebrane w

ży Kawka na koniu (Gastronom)

II półfinał 1) Zryw Gdańsk — 
3,43,8 min. 2) Syrena Warszawa. 
3) Orzeł Włocławek.

W niedzielę po południu potoda 

warzyszyt leJtki deszcz, w tym tez 
czasie nastąpiło oficjalne otwarcie 
mistrzostw oraz rozdanie nagród,

•1x400 MTR.
. Bardzo dużo emocji przyniosła 

widzom sztafeta 4 x 400 mtr. Po
czątkowo urowadzi Syrena war
szawska. Później miejsce leadera 
zajmuje świętcchlowicka Zgoda, 
aby na finiszu ustąpić z pierw
szego miejsca toruńskiemu AZS- 
owi. AZS z Toiunia zawdzięcza w 
główne) mierze swoje zwycię
stwo Lipskiemu, który biegnąc w 
ostatniej zmianie, potrafił wy
przedzić zarówr.o biegaczy Zgo
dy jak i Syreny

Wyniki techniczne: 1) AZS To. 
ruń w składzie. Grzanka. Rut
kowski, Gąssowski. Lipsk: — 
3,33.8 min . 2) Zgoda Świętochło
wice w składzie: Bigler. Iwań
czyk. Krawczyk. Rzeżniczek — 
3,35.1, 3) Syrena Warszawę, — 
3,36, 3) Zryw Gdańsk, 5) TUR 
Łódź, 6) Orzeł Włocławek.

NIESPODZIANKA 
V. MtORL MZltlZ

Sztafety AZS Łódź i AZS Wro
cław, które zajęły drugie i czwar 
te miejsce w tym półfinale zo
stały za przekroczenie toru zdy
skwalifikowane.

Bieg na 800 m, który zgroma
dził na starcie 16 zawodników 
przyniósł zwycięstwo Statkiewi- 
czowi. Od chwili strzału starter* 
walka o tytuł mistrzowski roz
grywała Się w-iąeznie pomiędzy 
Statkiewiczem i Widełem. Stat- 
Mewie? miał lepszy finisz.

Czasy, Widia, Nowaka i Wi- 
dłrskiego, którzy pomimo rozmo 
kłej bieżni przebiegli dystans 
ten w czasie poniżaj 2 minut 
uważać należy za bardzo dobre.

Wyniki techniczne biegu; 1) 
Statkiewicz (Syrena Warszawa) 
1,585 min. 2) Wideł (Cracovia) 
1,59,1 min. 3) Nowak (Gedania 
Gdańsk) 1,59,6 min. 4) Widerski 
(Wisła) 1,59,9 min. 5) Korban 
Zryw Gdańsk) 6) Mirowski (Sy
rena Warszawa).

W skoku wzwyż niespodziewa
nie tytuł mistrzowski zdobył za
wodnik poznańskiej Warty — 
Paprocki, chociąż wyniki osiąg
nięte w tej konkurencji dalekie 
są od takich, jakie moglibyśmy 
wymagać nawet pr?y rozmoknię- 
tej bieżni.

Wyniki tedwtanw: 1) Paprocki 
(Warta) 175 cm,. 2) Zwoliński 
(Syrena W-wa) 1'5 cm.. 3) Dren- 
giewicz (Cfacoyia). 4) Gierutto 
(Syrena), 5) Sękowicz (Crakovia). ... o:__RvA. -------- -
6) Siemiętkowski (HKS Byd
goszcz) — wszyscy zo 170 cm.

oszczep - i) Gierutto (Syrena) 
52,90 m„ 2) Nowak (Warta) 49,96 nu.
(HKS Bielsko) 49,70 5) Abramskl (Spo

Bydgosrcz. (tel. wl.) Tegoroczne 
kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski wypadły blado.

Mimo wysokiej stawki zdawaliś
my sobie doskonale sprawę z po
ziomu, na jakim w tej chwili znaj
duje się kobieca lekkoatletyka w 
Polsce. „Stare gwiazdy" odeszły, 
lub nie mają odpowiedniej siły bla
sku. a młodym jeszcze daleko do 
usadowienia się na firmamencie. 
Mimo to dwudniowe obserwacje po 
czynione na stadionie miejskim w 
Bydgoszczy pozwalają nam patrzeć 
z optymizmem w przyszłość.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że 
ofensywa młodych zawodniczek jest 
coraz groźniejsza, oczywfście licz
bowo, gdyż, jeżeli chodzi o wyniki, 
to lista rekordów Polski g pewno
ścią przez długi jeszcze czas nie u- 
legnie .żadnym zmianom. 6 rekor
dów Walasiewicżównej (60, 100. 
200, 800 metrów, 80 m płotki i skok 
w dal) jest w tej chwili pozycją 
nienaruszalną. W pozostałych kon
kurencjach wytworzyła sie podobna 
s/luacja. Rekordy Wajsówny (dysk 
— 46,02 in). Kwaśniewskiej (kula 
13,21 ni) ustanowione w latacli 
przedwojennych wydają się w tej 
chwili być na diugo niezagrożone-

Powracając do mistrzostw bydgo 
skfcli trzeba przyznać, że nasze 
panie miały w tym roku wyjątko
wego pecha. Wpływu pogody na 
kobiety pie trzeba chyba bliżej uza

Hajducka

SYRENAWYGRAŁA 
MISTRZOSTWA

W KLAS. OGÓLNEJ
W skoku o tycze*, tak jak by

ło do przewidzenia, zwyciężył 
„nieśmiertslny" Moropczyk. ’

Wyniki techniczne: 1) Moroń- 
czyk (Syróna W-wa) 3,75 m. 2) 
Małecki (Społem Wrocław) 3,50 
m. 3) Mucha (Brynica Czeladź) 
3,50 m. 4) Majcherczyk (Erynica 
Czeladź) 3,40 m, 5) Drczd (Geda
nia) 3,30 m, 6) Leidgeber (Warta) 
3 metry.

Na zakończenie mistrzostw 
tradycyjnie odbyta sie sztafeto 
“xl00 m. Sztafeta ta miała b- 
emocjonujący przebieg, gdyż w 
dużym stopniu zadecydowała o 
końcowej klasyfikacji drużyno
wej. Zwycięży! AZS Pożnań (w 
składzie Stawczyk. Adamski, 
Skałbania. Rutkowski) w cząsie 
45,7 sek. zrzęd Syreną Warszawa 
(Bukowski- Kaufmna. Lopuezyń- 
ski. Gierutto) 45.8 sek., 3) AZS 
Szczecin w czasie 46.1 sek., 4) Ge 
dania, 5) HKS Bydgoszcz, 6) AZS 
II Poznań.

W punktacji ogńlnej pierwsze 
miejsce zajęła drużyna syreny 
Warszawa zdobywając 109 pkt. 
oraz puchar przechodni Prezesa 
Rady Ministrów qb. Cyrankiewi
cza, 2) AZS Poznań 99 pkt.. 3) 
Zryw Gdańsk 74 pkt., 4) Wisła 
Kraków 54 pkt.. 5) AZS Taruń 
53 pkt.. 6) Lechia Gdańsk 31 pkt. 
"i Cracovi» 36 pkt.. 8) Węrta 27 
pkt. 9) Zgoda Świętochłowice 22 
t-kt.. 10) Lignoza Krywań 21 pkt.

I II) Pomorzanin 16 pk<-. 12) ZJed 
nnezenie Zabrze 11 pk'-, |3) Bry-. 
nica Czeladź 11 pkt. Ogółem 
punktowanych byip 31 klubów.

KISZKA MISTRZEM W SKOKU 
W DAL

Również w skoku w dal na 
stareie stanęło 16 zawodników. 
Wobec braku Adamczyka, który 
startuje jedynie w konkuren
cjach 10-boju, jasnym było, że 
walka o prymat rozegra się po- 
oomłtdzy Kiszką, Pawłowskim i 
Gierutta. Niestety, ten ostatni 
po 3 skokach spalonych w eli
minacjach nie zakwalifikował się 
do skoków finałowych.
Wyniki techniczne: 1) Kiszka (Li
gnoza Krywałd) 6,83 m, 2) Paw
łowski (DKS Łódź) 6,75 m, 3) 
Hoffman Karol (AZS Poznań) — 
6.62 m., 4) Serafin (HKS Kra
ków) 6,53 m., 5) Stawczyk (AZS 
Pozna) 6,36 m, 6) Ozmikowski 
(Orzeł Włocławek) 6,22 m.

KIELAS ZDYSKWALIFIKO
WANY NA 3000 MTR.

W biegu na 3 km z przeszko
dami od pierwszych okrążeń wal 
ką o prowadągnie toczy się po
między Klelasem, Bonieckim i 
Biernatem. W ostatnim okrążeniu 
ładnie finiszujący Kielas zdoby
wa nąd swoimi najpoważniejszy
mi konkurentami około 20 me
trów przewagi, lecz tuż przed 
samą mętą staje i puszcza przed 
siebie kolegę klubowego Boniec
kiego przychodząc na metę jako 
drugi, Za czyn ten Kielas został 
nrzez kierownictwo mistrzostw 
zdyskwalifikowany.

GA6OWSKI STARTUJE

(Narkozie) i, porucznikiem Osseche*
Po zakończeniu mistrzostw od

było się ta boisku uroczyste roz----- ... ------- vyiL) —w —
. ,, , u 4sŃe MSbćd, którego dokwul

<1 dla kon: starszych | imitniem FZLA dyr. Sienkiewicz.
y, j ŃąS^pnj< olimpijczylą Kiioharski

•Y j ściągnął z jnaśzlu( flagę państwou-? '. ’.vyę:;-.l podporucznu Ryzow ściągnął z masztu flagę państwo
. ,:i:i (LnkieMu) przed por. Orlm wą. zamykając tym ramym 23 

•.. ,h na (Łajdaku) i pjwr. Arend- I mistrzostwa lekkeetletyciM Pol- 
:?r. na (Kubku), '» I ski w konkurencjach męskich.

KISZKA POKONANY
Finał biegów na 100 mir. przy

niósł niespodziewane zwycięstwo 
Stawczykowi (AZS Poznań), któ
ry na finiszu minął Kiszkę,

Wyniki techniczne: 1) Staw
czyk (AZS Poznań) 11-1 sek-. 2) 
Kiszka (Lignoza Krywałd) 11.2,
3) Tłutkowski (AZS Poznań) 11,2,'
4) Lipski (AZS Toruń). 5) Danow 
ski (Pancerny Poznań), 6) Buhl 
(AZS Szczecin).

Rzut kulą: W rgueje kulą, znal 
dująy się w. debrej formie L°' 
mowski bez specjalnego wysiłku 
zdołaj pokonać swoich rywali,

Wyniki techniczne: 1) Łomow. 
ski (Lechia Gdańsk) 15,44 mtr.,
2) Gierutio (Syrena W-wa) 14,13,
3) Praski (Zjednoczeń* Zabrze) 
13,71, 4) Krzyżanowski (Zryw 
Gdańsk) 13,bl. 5) Zieleniewski 
(Lechia Gdańsk). 6) Abramsfcl 
(Społem Olsztyn).

km. ^który zgromadzi! na starcie 17 
zawodników. Początkowo przez dwa 
pierwsze kilometry prowadzi) Dzwon 
kowskl, później jednak na czoło 
wysunął się team gdańskiego Zrywu

Po czwartym kilometrze Idący na 

zwalnia tempo I wycofuje się t bie

II Kielas (Zryw) - is.46.io D Bo
niecki (Zryw Gdańsk) 15,47,1 31 Kwa 
pleń (Wisła) 15,41 4) Boctar (Wisła) 
15,51 s> Wlerkiewiw iWerto Posnań) 
15,95,5 51 uyiilo (PabUBlee).

MIGAWKI
* O niedociągnięciach orgamtjcyj 

,nych dobitnie świadczy tak', te tpe- 
aker tawodów bezustannie prosu 
przez megafon publiczność, o opust-

Wszystkia nasze krytyczne uwagi 
o organizatorach nie dotyczę osoby 
prezesa Po*. OZLA p. Marcinków.

* Znana polska tancerka Sejmów

200 MTR. WYGRAŁ LIPSKI
W biegu na 200 mtr. znajdują

cy się w bardzo dobrej formie 
Lipski be zspecjalnego wysiłku 
potrafił uporać się ż pozostałymi 
zawodnikami.

ców biegu na 5 kim. na podium zja 
wij sję również s-letni synek śp. No 
jego, który otrzymał niemniejsze

PIASTMłWSZlCHPłYWćKńW
WYNIKI III-GO DNIA MISTRZOSTWPŁYWACKICH ŚLĄSKA

Z 17 zawodników zgłoszonych w 
biegu r.a im m z plotkami ssościu 
naJtepsfycb dwufo te do fiwfti- 
SeasaWą t«J kor--;ur«=J: byl stert 
GatoWłkiego. kiórtfo jęta iloic ape

ruń) Sl.l sek,, I) Bzeżnlcok lEgodł,

Gliwice. Niespodziewanie du
żo niespodzianek zanotować mu
si eliśmy w trzecim dniu zawo
dów. A więc przede wszystkim 
zwycięstwo Procia na 100 m. styl, 
dow. w doskonałym cząsie 1.06,1 
mjn. Miody ten zawodnik sam się 
takiego sukcesu nie spodziewał. 
Na 200 m popłynął słabiej, przy- 
bywąjąc na 5 miejscu Tutaj nale 
ży zwrócić uwagę na dobry wynik 
Ramoli (2.33.7).

Dużo emocji przyniosły konku
rencje żeńskie, Llszkówna uzy
skała w stylu dowolnym najlep
szy wynik powojenny w Polsce 
(1.21.8), pozostałe zawodniczki 
przedstawiają wyrównany po
ziom. Stosunkowo słabe wyniki 
notujemy w stylu na wznak pań, 
czego nie można powiedzieć o sty 
lu klasycznym, gdzie nader ko
rzystnie wypadły młode zawod
niczki „Zjednoczenia" Zabrze. O 
Istel pisaliśmy już w sezonie zi
mowym. Teraz radzimy wszyst
kim zwrócić uwagę na Przyhy- 
łównę, która dopiero przed pól 
rokiem nauczyła się pływać.

Z biegów sztńfefowych wiele 
emocji „zakul lowych'' przyrio. 
sU konkurencja 3yl00 m- sty
lem zmiennym. Mający starło- 
wać pa ostatniej zmianie Ramo
la spostrzegł w ostatniej chwili, 
że iije ma ubranych spodenek 
kąpielowych (by! okryty płasz
czem). Ponieważ nie mógł się 
zdecydować na start w stroju ką- 
pelowym,, walka decydująca zo- 
stąla rozegrana pomiędzy 111 
stem i Pogonią.

Organizacja zawodów sprawna, 
program wrorewo ułożony. Wi
dzowie przybyli na zawody na
wet z Warszawy.

III DZIEK ZAWODOW
Wyniki techniczne: Panowie:

100 m. styl, dow.; I) Procel (Po
goń) 1.06.1 min. 2) Fudala (Piast) 
1,07,5 min, 3) Zimny (Polonia B.)
l. 09.2 min. • 200 m. styl, klas.: I) 
Krause (Piasl) 2 59.0 min. 2) Brzę
czek (Polonia) B.) 3.05.6 min. 3) 
Szołtysek (Pogoń) 3.07.3 min. 100
m. styl, klas.: 1) Szołtysek (Pogoń) 
1.20 0 min. 2) Langer li. (Piast) 
1.21.8 3) Serafin (Zjednoczenie) 
1.22.4 min 20" m. styl, dow.: I) Ra 
mola (Polonia B.) 2.33.7 Win, 2) 
Zimny (Polonia B.) 2.38,0 min. 3) 
Fudała (Piasl) 239,0 min, Sztafeta 
3xt(IO m, styl, zmienny: I) Piast I 
(Langer E„ Krause, Fudala) 3.45.8 
min. Jest to najlepszy powojenny 
wynik w Polsce. 2) Pogoń 1 3.53,5.

Konkurencje żeńskie: 100 mir. 
na wznak I) Kaleta (Piast) 1.37.2 
2) Niedziela (Piast) 1,40,4 3) Kokot 
(Pogoń) 1,43,9 100 mir, styl dowol. 
ny I) Liszkówna (Piast) 1,21,8 2) 
Szmytówna (Piasl) 1,28 3) Matejów 
na (Pol) 1.3112 200 mir. stylem kia 
sycznyni I) Istel (Zj) 3.31.0 2) Przy 
byia (Zj) 3,31.2 3) Huickówna 
(Piast) 3,40.8 sztafeta 4x100 dowol
ny I) Piast I (Kaleta, Niedziela. 
Szmytówna, Liszkówna) 5,57,7 min. 
2) Piast II 6,38.

Punktacja ogólna: 1) Piast 846 
pkt. 2) Polonia Bytom 588 pkt.- 3) 
Pc-goń 228 pki 4) Zjednoczenie Za
brze 183 okf 5) Sieimanowiczanka 
27 pkt.

W sk • '• ’ivycicż.yl Brcndle; 
(Pic >) pijta koleją , klubowym 
Skorupką,

Dobrzańska

sadniać. Odnosi się tu również do 
kobiet sportsmenek.

Sobota i niedziela upłynęły w 
Bydgoszczy pod znakiem zimna i 
deszczu. Bieżnia i skocznia przypo
minały jezioro i w takicli warun
kach nie mogło być oczywiście mo
wy o zdawaniu jakiegoś egzaminu 
przedolimpijskiego.

Jedyna kandydatka m wyjazd do 
Londynu Kowakpwą była, wyjątko
wo, niedysponowana fizycznie i ner
wówo. Wsżyśtkie skoki miślą po- | 
nad 5 m. jednakowoż każdy z nich 
byl spalony i w rezultacie tytu) mi- 
strzyni Polski zdobyła Moderówną. |

Z pozostałych wyników na wy- | 
różnienie zasługuje jedynie cza* | 
Hejduckiej w finale biegu na 60 m i 
— 7,9 sek, najlepszy w legorocz- 
nym sezonie,

Inauguracja mistrzostw zaczęła 
się pod złymi auspicjami. W sobotę 
deszcz lal do lego stopniał że orga-

I przedbieg — I) Pogoń, Katowi
ce - 54,5 cek, 2) AZS Łódź -
55.3 cek., 3) Wisła, Kraków — 55.6 
sek.

II przedbieg - 1) SGKS Gru. 
dziądz — 53.5 sek-, 2) Gedania 
Gdańsk — 54 sek., 3) HKS Krików 
55.8 sek.

Do biegu finałowego na dy/tansle 
200 m wszystkie zawodniczki wye 
szły z falstartu. Wygrała pewnie 
Slomczewska (DKS Lodź) w sto
sunkowo dobrym czasie 27,2. sek, 
21 Gębofisówna (OM TUR Kat.)
27.3 sek, 3) Brockówna (Gedania 
Gdańsk) 27.9 sek. 4) Cieślikówn* 
(Lechia Poznań) 28,2 sek, 5) Piwo- 
warowna (Pogoń Katowice) 28.4 
sek. 6) Orsztynowicz (HKS Byd-

BydsOśzes. (“L. w*)- W. nł»dzie!» po 
#oiudn.u odbyty Me ottatówne przad 
biegi i imały w pozost«jycł> konku- 
rencjach.

w pi»>-w«ym pizedWegu w biegu 
na 30 m. przez plotła, wygrała ML 
t:n (Lepa Kraków), a w drugim 
przaSś.eau triumfowała Penners 
dema). W finale twyclętyU pewnie 
Milan (Legia) s czasem U,s seis. 3) 
Penners (Gedania) 13,s 3, Gośclale- 
kówna (MKS Bydgoszcz) 13,s sek. 
Zajęcia Przez młoda zawodniczkę 
HKS Bydgoszcz 3-go miejsca na ml 
strzostwach Polaki należy uważaś 
je; wieBd sukces.

Jedyny tytuł mistrzowski dla barw 
Pomorza zdobyła* sinorecka (Porno, 
izanin Toruń) osiągając w rzucie 
oszczepem 37,95 mtr. 3) Stachowicz 
(Legia Kraków) - 37.H, 3) Wrze
śniewska (ZZK Poznań) - 33,76, 4) 
Klinowska (HKS Kraków) - 33 mtr. 
‘ “ ’anka (Zgoda Swieiochlowl- 

i,66 6) Pestkówna (Opole)

nlzałorzy zdecydowali się na .olwat 
cie zawodów z dwugodzinnym opóż 
nieniem.

Defiladę zmarzniętych zawodni
czek przed pustymi trybunami pro
wadzi! prezes Pomorskiego Okręgo 
wego Zw. Lekkoatletycznego P- 
Palaszewski. Z kolei delegat Pol
skiego Związku Lekkoatletycznego 
p. Boski (Warszawa) dokona) ofi
cjalnego otwarcia, a wielokrotna 
mistrzyni Polski Jadwiga Weiss- 
Marcinkiewicz wciągnęła na maszt 
Hagę o barwach narodowych. Za 
chwilę 74 zawodniczki z 16-tu klu
bów rozpoczęły dwudniową batalię 
z deszczem i między sobą o za
szczytny tytuł mistrzyni Polski,

Mistrzostwa zaczęły się tradycyj
nymi przedbiegami na dystansie 60

WYNIKI I DNIA LEKKOATLETYCE 
NYCU MISTRZOSTW KOBIET.

Rzut Kulą: 1) Flaltowicz (Spotem 
Wrocław) 11.117, 2) Bresulanka (6i«- 
mianowlczanka) 1141, 3) Wajs-Gręt-

ŁódźMU I^n'’ Moder6wna (AZS 

4.96, 41 Gburkówńa (SDKS Toruń,. 
4.95, 5) Wajsówna (Zjdnoczenłe Za-
Udż, 4.65.
wó' Minta ona szereg skoków w gra
nicach 5.30, wszystkie Jednak były 
przekroczone.

60 metrów: 1) Hejduoka (Pogoń Ka
towice) 7.9, 2) MJtan (Lagta Kraków) 
7.9,. 3) Dronęk (Gedania) s.l, 4) Gorz 
kswska (HKS Kraków) S.l, 5) Orsty- 
n°Wkó <H^P ®y?80tKI) 8’8’ 61 wle

I przedbieg: 1, Gościntakówaa 5.4
3) łenners 14, łj BsrtkpwUWyzM {,4

w biegu na «W m. Ctegewiez (ta- 
chia Poznań) byłą bezfemkursncyms 

min 3) Bulrunka (HKS Kraków) 
3.S3.S 3, BuUzanka A. (HKS Kra- 
Swlętoehlowice) 3,35.4.

w przedbtegach na leo m,, zwyele 
tyła w pierwszym t.Ioderówne 13,5 

^WeU^emocjl'przyniósł linal biegu 
na joo m. Po trzech talstartach. w 
których winę ponosi głównie starter 
zawodniczki wyszły gładko z dołków 
alertowych. Do 69 m. prowadziła 
młodziutka Brockówna t zdawało sic 
te ona właśnie zdobędzie tytuł mi
strzowski. przegrała dopiero w o;tat 
nich metrach, i) Moderówna is.3 sek 
3) Hejducke 13.2 sek. 3) Brochowne 
13,3 sek.. 4) Slomczewska 13.3 5) Gorz 
kowtka 13.3 6) Orsztynowjcz (HKS 
Bydgoszcz) 13,5 sek.

W rzucie dyskiem Wajlówna nie 
uzyskała wymaganego minimum ns 
u-yjazd do Londynu. Zwyciężyła Jed 
nak rzutem 39.91 przed Dobrzańska 
(ZZK Warszawa) 37,93 3) Kontkówn« 
(HKS Kraków) 36.98 4) Stachow.cz

śnlowtka (ZZK Poznań) 31.li m.
w skoku wzwyż jedynie Panków 

na przekroczyła wysokośó HO cm.. 
niestety jednak tyjkó poza konkur
sem. W skokach konkursowych wy
niki były nader słabe: I) Penneri 
(Gedania) 1.30 m., 2) Pęnkówna (Zg» 
da) 1.35 m. 3) Rączowska (Cwrni 
Wrocław) 1,36.0 4) Janlozewska (HKS 
Kraków) 1.35 m 5) Gościniakówna 
(HKS Bydgoszcz) 1,35,0 m 6) Mitap

w punktacji ogólnej mistrzostw 
zwyciężyła Pogoń Katowice S« pkt. 
2) Gedania Gdańsk 88 pkt. 3) HKS

1 8 IMH

Stachow.cz


SPORT KRAKOWSKI NOWY STADION POWSTAJEPRZEDSTAWIA
NAJPJPULARHlEJiZYGH SPORIOWCOW

GRODU PODWAWELSKIEGO
WIDERSKI STEFAN

IV KRAKOWIE 
JAK PRACUiE ZS GWARDIA

KIliB WiKISTRA RliSiKKARTSG»KORONA« Kraków
dobrze ZASŁUŻYŁ się
DLA SPORTU POLSKIEGO

Ruslnelf przyjął protektorat nad kici 

dlon Gdyńskich Kosynierów". Dzlw- 
ceeżć pułku' gdyńskich kosynierów.

A JEDNAK
PIŁKARZE 

POWINNI IECHAC 
na OLIMPIADĘ

Również pewien spadek formy 
wykazuje reprezentacja Holandii. 
Po zwycięstwie nad Anglią 2:1 w 
Amsterdamie, Holendrzy wygrali z 
trudem ze słabą Norwegią w Oslo 
2:1. Norwegia na Olimpiadę jak 
wiadomo nie jedzie i wysyła tylko 
obserwatorów.

ISLANDIA NIE UMIE GRAO 
NA TRAWIE

Również odmówiła swego udziału 
Islandia po ostatnich porażkach 0:3 
z Danią i 2:4 z Norwegią. Główna 
jednak przyczyną wycofania się 
jest okoliczność, że Islandczycy gra 
ją w domu tylko na boiskach żwi
rowych i nie są przyzwyczajeni do 
trawiastego boiska w Wembley.

'A teraz nasi pogromcy — Duń
czycy. Po rezygnacji Wagnera rów 
Bież 1 jego zastępca Jack Butler 
odmówił objęcia funkcji trenera je 
denastki duńskiej. Miejsca ich za
jęli Roy Mountford były obrońca 
Huddersfieldu, trener drużyny li
gowej Erem, który doprowadził tę 
ekipę do mistrzostwa Ligi I D«vid 
Russell z Dundee, menażer, klubu 
,VK 1909, który również dzięki jego 
głiraniom przeszedł do I Ligi. Obaj 
Anglicy twierdzą, że Duńczycy osią 
gr.ą szczyt formy około 30 lipca i 
o ile w pierwszej rundzie pokona
ją Egipt mają szanse na półfinał, 
gdyż Afganistan jest od Danii zde
cydowanie słabszy. W półfinale Da 
nia spotka się przypuszczalnie z Ju 
goslawią. Zainteresowania Kopen
hagi skierowują się więc na Kair, 
gdzie również Anglik przygotowuje 
Egipcjan do turnieju.

„TŁUSTA PIŁKA GRAJĄ 
W KAIRZE

Erie Keen jest w nastroju bardzo 
optymistycznym I twierdzi, że ni
gdy jeszcze nie spotkał się u ża
dnych innych graczy z tak dosko
nalą kontrolą piłki, jak właśnie w 
Egipcie. Największą trudność bę
dzie dla Egipcjan przedstawiał kii 
mat oraz, ewentualnie mokre bois
ko i piłka. W Egipcie gra się,na bo 
lekach suchych jak kamień i piłka 
również jest bardzo lekka. Dlatego 
Keen, nie zaniedbując najmniej
szych szczegółów każę swym pupi
lom rozgrywać mecze na boiskach 
specjalnie nawadnianych, mokrych 
i grząskich oraz piłką pokrytą 
warstwą tłuszczu. Czy to pomoże? 
Zobaczymy, czy Egipcjanie pom
szczą nas we wstępnej rundzie w 
Londynie.

Jeżeli chodzi o piłkarzy polskich, 
(o wobec negatywnej decyzji PZPN 
i no klęsce w Kopenhadze udział 
leb w Olimpiadzie nie dojdzie chy
ba do skutku. Mimo wszystko twier 
dzlmy, ie szkoda, iż piłkarze nie ja 
dą.

Robimy Ameryce nie wiadomo 
dlaczego podarunek « pierwszej 
rundy. Klęska w Kopenhadze była 
wydarzeniem anormalnym, które 

tacji. Właśnie na Olimpiadzie rao" 
gllbyśmy się za nia sreliabilitować. 
W sezonie jesiennym czekają nas 
cięższe o wiele mecze niż na tur
nieju olimpijskim i wynik ich bę
dzie dla nas raczej negatywny,,Doj 

ręką na sęrcu, że «• ładnym Innym 
dziale sportu do ćwierćfinału na | 
Olimpiadzie nie dojdziemy i że naj 
większe nasze atuty - bokserzy by 
liby szczęśliwi i my razem z nimi, 
gdyby utorowali sobie drogę do o- 
stgtniej szesnastki z 'M bokserów ( r0WBH,JB r
jakich z 5 części świata Kłoszone j k0M,e ^MMny dwujejemi* li
na Olimpiadę. i kwiduje ataki Crscovli, lecz W

Ochłonęliśmy inż trochę z s»"'tn ; lrzac»m razem pojedynek wygry 
kopenhaskiego I *•*«<»»~ S,.»«-zyk, który r. bliska

bXluło. JeżoiiW .i, odpo- i
“iednlo wjtaWlt*. *W hHMW Ę«U®U

RADOMIAK — GW ARDIA 
SZCZECIN 2:1 (1:0

Szczecin: W meczu o wejście do 
ekstraklasy Gwardia po słabej grze 
poniosła porażkę na własnym boi
sku z Radomiakiem.

Gospodarze strzelili pierwszą 
bramkę z rzutu karnego. Pod ko
niec pierwszej połowy Radomiak 
wyrównał.

Po przerwie goście zdobyli pro
wadzenie z rzutu karnego. Gwar
dia miała idealne szanse na wyró
wnanie, ale trzeci z kolei w tym 
meczu podyktowany rzut karny nie 
wykorzystała.

itfiat Mtarskie

Y O E )

LEGIA POKONANA W KRAKOWIE
BiAEOCZERWONI WYGRALI 2:0

I TYLKO GORSZYM STOSUNKIEM BRAMEK
POZOSTALI ZA RUCHEM

ORACOVIA - LEGIA 3:9 (»:•)
KRAKÓW, (tel, wl.) Drużyny 

wystąpiły do powyższego meczu 
w następujących składach:

Legia: Skromny, Serafin,
Knys, Wąsko, Szczurek, Milcza
nowski, Mordaraki, Szymański. 
Oprych, Kaflarski, Cyganik.

Cracoyia: Czymczak, Gędłek, 
Glimas, Jabłoński I, Parpan, Ja
błoński II, Szeliga, Różankow- 
ski II, Szewczyk, Radon Bobula.

Trzecie w ciągu tygodnia zwy 
cięstwo Cracovi| było najbar
dziej przekonywujące. Cracovia 
zagrała w pierwszych swoich 
liniach tak dobrze, że można jej 
dać za to wielkie brawo. Nie bę 
dzie bynajmniej przesadą jeżeli 
napiszemy. źe „białoczerwoni ‘ 
zdeklasowali Legię. Gdyby nie 
Skromny w bramce legionistów 
wynik zawodów byłby znacznie 
wyższy. Skromny uratował Le
gię przed wysoką porażką.

Craeovia miale swój wielki 
dzień. Opanowawszy zaraz na 
początku gry nerwy, ruszyła do 
ataku, j opanowała i miejsca 
sytuację. Przewaga bialeozerwo- 
nych wzrastała z minuty na mi
nutę. Dobrze dysponowny »'»k 

I strzelał z każdej saderzająeel 
I się sytnaoji.
i W 14 minucie daleki, z 35 me 
i Irów oddany strzał Różenkow- 

skiego trafia w poprzeczkę, Nad
chodzi wreszcie krytyczny mo- 

) ment dla Legii w 89
......... I Powstałe zamieszanie podbram- 

'ił,a zzłestonr | Wu,e ^?SMny dwukaemie ,l- 
I kwiduje ataki Cracovli, lecz

je widownia z wielkim entu
zjazmem. Cracovia nie ustaje na 
stępnie w atakach I obrona oraz 
Skromny są w prawdziwym 
ogniu ofensywy bialoczerwo- 
nych.

W 35 minucie Różankowski II 
posyła drugą bombę, którą 
Skromny wybija w róg. W 2 mi 
nuty później Szeliga marnuje 
dobrą okazję. W 41 minucie w 
zamieszaniu pod bramką Legii 
Bobula strzela w aut. Atak Le- 
gii wogóle nie dochodzi do gło
su. W ciągu pierwszej potowy 
gry zaledwie 3 groźniejsze strza 
ły zostały oddane na bramkę 
CracoYll, z których w rezultacie 
tylko strzał Oprycha w 10 mi
nucie był bardzo niebezpieczny, 
a Chymczak zlikwidował go na. 
krywką, Tui przed pauzą Ra
don wygrywa pojedynek ze 
Szczurkiem 1 Knysem, wywabia 
z bramki Skromnego 1 strzela 
lekko, a piłka wolne toczy ęię 
do siatki Legii. Była to bardzo 
pięknie wypracowana bramka.

Już. w pierwszej minucie po 
pauzie Radon wypuszczony 
przez Różankowskiego 11 strze
la. o 1 cm tylko ponad bramką. 
W 11 minucie strzela Bobula. 
ale Skromny piąStkuje i jest 
trzeci z kolei róg dla Cracooii. 
W 19 minucie znowu strzela Ra 
den. ale piłka przechodzi lut 
ponad poprzeczką. 'V 21 minu
cie Skromny likwiduje atak 
Różankowskiego II- W 35 minu 
cie Skromny i Róźenitowski pa, 
dają obaj na ziemię, ai® na 
szczęście piłki idtie na aut.

Przytoczono fragmenty 
słrują doetelecznie przewagę, j* 
M m Cs*«fivub m nmu W-

ilu-

Kuków. Byle te wiosną UH r. 
Przy ul Kraęlckteso w Podgórzu 1 
na pobliskie)) lękach H-letnl chłopcy 
kopali ..azmaęjgnkę" I uganiali za 
ma nie znając zasad ąi-y w pitkę 
nożną. Byle kopnąć, bylę odebrać 
przeciwnikowi pitkę. A cząip na to 
było dużo, bo lekcję „odrąbialo się" 
na przerwach lub zarąz po ob|ędzi«, 
popołudnia więc nąlęlaly do .plika-

Pewnego razu Jeden z młodych 
chłopców Budolf Lowas pożyczył pra 
wdzlwą piłkę. Uciechy było co jale- 
miara, bo pitka podskakiwała 1 przy

Młodzi więc chłopcy postanowili za 
brania odbyło się (dosłownie) na ul!

nazwany zoMal „Polonią". Nazwa ta 
trafiła głęboko do uezuć patriotycz
nych każdego, były to bowiem pierw 
ne chwile niepodległości, a trzeba 
czne młodych chłopców było wielkie 
bowiem dyrektor Kotowski I pror. 
BUrelńskł uezyll w szkolę zamiast 
Materii Austrii - historię Polaki,

TABELKI LIGOWE
KATOWICE. Po uwzględnieniu 

wyników meczów ligowych ostat
niej niedzieli rundy wiosennej 
bela rózg: ’ przede! 
stępujące:

zgłoszenia klubu w KOZPN-ie. Y

Przypominamy nazwiska owych pio
nierów pllkarstwa na Podgórzu: Pań

zzk"

Polonia W. (9) 
Garbarnia (9) 
Rymer (11) 
ŁKS (13) 
Ternoria (13) 
Widzew (14)

TABELKA „SPORTU”
KATOWICE. Tabelka „Sportu” 

przybrała po ostatniej niedzieli 
rozgrywek ligewyeh pierwsejj run. 
dy następujący wygląd:

1. Buch 14 pkt.
2. Cracoyia 13 pkt.
3. Legia ’ pkt.
4. WWa ? pkt.
5. AKS 5 pkt.
..........  < Fht.

4 pkt. 
3 pkt. 
3 Pkt . 
2 pkt. 
1 pkt.

— 3 pkt. 
-4 pkt.
— 4 pkt.

noei Legii pierwszy i ostatni 
rzut rożny. Kilka ataków Legii 
jest zupełnie niegroźnych, gdyż 
Oprych jest tak leniwy, że na
wet nie chee się mu walczyć o 
piłkę. Poza tym Legia jest już 
zupełnie zrezygnowana widząc 
beznadziejną swą sytuację. Jesz 
cza kilka groźnych ataków Cra. 
covii — w 38 minucie centrę 
Szewczyka przejmuje Różankow 
ski i strzela, ale Skromny broni 
na róg. Jest szósty i ostatni róg 
dla Cracovii,

W ostatniej minucie gry biało 
czerwoni są pod bramką Legii, 
ale wynik nie ulega już zmia-

Gracze Cracovi{ schodzą z bo
bka gorące oklaskiwani,

Milą niespodziankę sprawił 
atak Cracooii, który miał nie 
tylko ciąg na bramkę przeciw
nika, ale | strzelał dużo. Szew
czyk, który zastąpił Różankow- 
skiego I, byl dobrym kierowni
kiem ataku. Nie błysnął on 
wielką formą, ale awoje zrobił. 
Radon miał kilka bardzo efek
townych zagrań, i widać, że sta
je się z meczu na mocz lep
szym. Różankowskiego II prze
śladował pech. Strzelał on dużo 
ale żadnej bramki tym razem 
nie zdobył. Nawet Szeliga strze- 

covii przesiał hvć „piętą Achille 
sową" bialoczerwonych.

Pomoc Cracovii wygrała mecz 
Bardzo produktywni byli bracia 
Jabłońscy | Parpan. Obrona i 
Hymczak nie mieli wiele do ro
boty, gdyż atak L«gii w zupeł
ności zawiódł.

Brak Górskiego W Legii dawał 
się mocno we znaki. Szymański 
wyróżnił się ostrą i brutalną 
grą i «. rozmyślne afaulowanie 
Jabióńpikiago ii Ł,oąt4ł Pff*l M

«, ZZK
7. Polonia Wars*.
». Palenia Byt.
9. Rymer

10. Garbarnia
11. Warta
13. Tarnovia
13, ŁKS
14. Widzów

dzala poza obręb miaala. Wspomni
my tylko 15-<iniowe tourne* po w«l

PRAGA-SLĄSK 7:2 
W TCHI1SIE
KATOWICE. W niedzielę po

południu nastąpiło dokończenie me
czu Praga — Śląsk. W pierwszej 
grze Smolinaky pokonał gładko 
Piątka 9:1, 6:2. Piątek grał znacz, 
nie lepiej niż w sobotę, niemniej 
jednak przeciw grającemu z wielką 
precyzją Czechowi nie miał zbyt 
wiele do powiedzenia.

W drugim singleu Dostał wygrał 
po bardzo ładnej grze z Chytrow
skim 6:3, 8:0. W drugim secie Po
lak misi dwa setbois.

W grze pojedynczej pań Popław
ska mogła zdobyć trzeci punkt dla 
Pogoni. Polka wygrała pierwsze
go seta 6:1, demonstrując piękną 
grę, a w drugim prowadziła już 5:2. 
Tu Popławska zaczęła niepotrzeb
nie ryzykować i w rezultacie Jilko- 
•i» wyciągnęła na 
wygrała go 8:6. W 
dującym secie Popi 
trzymała kondycyjnie i 
go 2:6.

Ostatnim punkt 
gra podwójna, • 
Smolinsky poko 
Bratka i Chyt 
Najlepszym z <

BIELSKO — RYBNIK 7:0 (4:0)
Bielsko (tel. wl.) Druzgocącej- 

porażki doznała repr. Podokrę- 
gu Rybnika w spotkaniu roze
granym w Bie.śku z repr. Pod- 
okręgu Cielsko przegrywając 0:7

Sklsd Rybnika oparty byl na 
zawodnikach Cońcordti Knurów 
i kop. Dębicńsko. Atak gości był 
najsłabszą limą na boisku. Za 
wiedli również obaj bramkarze. < 
Repr. Bielska cpr.rU na zawod
nikach Koszarawy z Żywca, za
grała we wszysikich liniach bar
dzo dobrze. Alek strzelał dużo i 
skutecznie. Obrona Talik i Ca- 
bak była zapora nie do przej
ścia dla napastników gości.

Bramki zdobyli: Miodoński 3, 
Zimmer 2. Fójcik 2 i Sitarek 1. 
Sędzia p. Machińko b. dobry. Wi 
dzów około 2 tysiące.

by RKS Garbal-M^l^TS 'Tramwaj.111

SK CZESKI CIESZYN —
BBTS BIELSKO 3:8 (l:«j

Bielsko. Piękny sukces odnio
sła drużyna BBTS-u w spotkaniu 
rozegranym w sobotę w czeskim 
Cieszynie. Atak bielszczan 23-
gr.al w tym meczu koncertowo 
zdobywając bramki ze strzałów
Grzyba 4, Janiszewskiego 1 i Woj 
lyiy II._____________________

Tu NOWY SĄCZ

dziego zapleany do ukarania. 
Pomoc Legii grała zbyt defen
sywnie i dlatego nie współpra
cowała ż atakiem. Z obrońców 
Serafin przypominał natrą grą 
do r.ludzenla Gierwatowaklego 
7. Poloni. Pozatem nie umilał on 
życia Bobuli, klóry może tllalo- 
go słabo dość wyszedł na Ile do
brze grającego ataku Cracowii, 
Najlepszym w lej linii byl Szczu 
rek, który przez cały przeciąg 
meczu grał rolą stepera i wy
wiązał się z n.ej bez zarzutu. 
Jemu i Skromuamu przede wazy 
stkim Legia zawdzięczać może 
że wyjechała z Krakowa tylko 
z dwutrrair. .owym bagażem.

Sędzia rwybyggewBki z Byd- 
goszciy był czynny t uważny i 
co naJwfżnlcjłze nie dopuścił 
do brutilnej gi>y, Widzów ok. 
16.00#*

0 PUCHAR DAVISA
Sztokholm. W półfinale strefy eu- 

ropejsklel o puchar Davisa Berge- 
lin (Szwecja) pokonał Mottrama 
(Anglia) 8:3, 6:2, 6:3, a Johansson 
(Szwecja) zwyciężył Paisha (An
glia) 6:2. 2 6. 8:6, 6:1. W ten spo
sób po pierwszym dniu Szwecja pro 
wadzi z Anglią 2:0.
CZECHOSŁOWACJA ELIMINUJE 
WŁOCHY Z PUCHARU DAVISA

Praga. Czechosłowacja zakwali
fikowała się do finałowej rozgryw
ki w grupie europejskiej o puchar1 
Da cisa.

Czesi wygrali 3:2 głównie dzięki 
Drobnemu, który po niepowodze
niach wimbledonskicli, już całkowi
cie przyszedł do siebie i zdobył 2 
pkt. Cernik sprawił milą niespo
dziankę. zdobywając na Del Bello 
jeden potrzebny do zwycięstwa 
punkt._

Wyniki czterech pozosłalych gier 
przedstawiają się następująco:

Cernik — Del Bello 6:2, 6:4, Z:9, 
6:3.

Cucelli. Del Bello — Cernik, 
Drobny 6 1, 8:6. 6:2.

Drobny — Dcl Bello 11:9, 6:3,

Cucelli - Cernik 6:2. 2-A

JKS JAROSŁAW I ..ORZEŁ" 
GORLICE W NOWYM SA.CZL'.

* W dniu 3. bm. Jarosławski 
Klub Sportowy rozegrał w No- 
wyw Sączu zawody towarzyskie 
z tamtejszą ,.Sandeej'ą". Zawody 
zakończyły się wynikiem remiso 
wym 5:6.

Sama gra dala licznie zebranej 
publiczności wiele emocji, a wy 
nik końcowy przez cały czas 
meczu stal pod znakiem zapyta
nia. Już w 15 minucie „Sande- 
cja“ prowadziła 2:0. ze strzałów 
Barana i KonieęznegoII. Po dwu 
bramkach JKS otrząsa się z prze 
wagi „Sandecji" i strzela 2 bram 
ki wyrównujące przez Domino i 
por. Wąsicza. Wynik do przer
wy ustala Melnarowicz strzelając 
jeszcze 2 bramki dla JKS. Po 
przerwie „Sanćecja" Werze sie 
poważnie do roboty i nie tylko 
wyrównuje, ale podwyższa wy
nik do 5:4 na swą korzyść. Po:l 
koniec meczu JKS strzela wyrów 
nującą bramkę a wyraźnego spa
lonego. czego jednak sędzia nic 
zauważył, ,

NA’ REWANŻOWY MECZ DO 
JAROSŁAWIA WYJEŻDŻA KS 
„SANDECJA" W DNIU 17 RM.

* W niedzielę dnia 4 bm. „San 
decja" rozegrała drugi mecz towa 
rzyski z ZKS ..Orzeł" Gorlice. 
Zawody te zakońcsyjy Eie rów
nież wynikiem rcsniseiwyin. 2:2.

'* Jeden z czołowych zawodni
ków ZKS „Orzeł" Gorlice, sąde- 
czanin Łącki, wniósł prośbę do 
swego Klubu o zwolnienie, zgła
szając jednocześnie 6woje przy- 
6tąpię0j§ ^3 KS „Sąudscją",

cpr.rU


14 DNIOWE ULTIMATUM
PIŁKARZY ANGIELSKICH

8 STRAJK W SIERPNIU

wycieczka wCTTinn.™ CZASU"
DO OLIMPII A. D. MO P. l .CH.

»ZAMACH« NA NORDAHLA
NIE UDAŁ SIĘ p. MALAUD

nakże gdy piłkarz odniesie kon 
tu-zję, gdy zestarzeje się, lub po 
prostu nie podoba się kierow
nictwu klubu, to wówczas wy
rzuca się go na bruk jak stary 
worek, lub szantażuje, zmusza
ją'; do przyjęcia śmiesznie ni
skiej płacy".

Kamieniem niezgody jest plan 
ubezpieczenia piłkarzy zawodo
wych, przewidujący wypłacanie 
piłkarzom niezdolnym do gry, 
z powodu choroby 1 wieku 
emerytur. Kierownictwa Ligi 
zaakceptowało w kwietniu pro
pozycje piłkarzy, jednakże w

IKS WROCŁAW
NAJSTARSZY KLUB W pił-karstwie zawodowym 

na kontynencie opór piłkarzy 
przeciw machinacjom właści
cieli i udziałowców klubów jest 
znacznie mniejszy. Giełdy pił
karskie w Europie Zachodniej 
funkcjonują bez zarzutu. Ostat

ka p Malaud, właściciel Blade 
Francais, korzystając z tournee 
swej drużyny w Szwecji nawią 
zal ‘kontakt z Nordahlami i za) 
ferował Gunnarowi Nordahlowi. 
słynnemu kierownikowi ataku 
reprezentacji szwedzkiej i jego 
bratu Kriulowi, grającemu na 
prawej obronie przejście do 
de‘u na bardzo ponętnych 
runkach.

Nordahlowie zastanawiali się 
. nad ofertą Malauda. jednakże 
j odrzucili ją. Na decyzję ich 
i wpłynął przykład znakomitego- 
: gracza islandzkiego Gudmunds- 
I sona, który nie mogąc spowodu 

iii< | ograniczeń stosowanych przez
K’"h zyska! sobie szybko duża ' Mnr.slcislwo Prac) konljnuo- 

s-vr--nt^ wśród wroc’aw!an i war g-y w szeregach Arsenału, 
dziś s!us?n’e zaliczany bvć może i przyjął propozycję klubu Nan- 
do największych • najsilniejszych . cy, grał w lidze francuskiej, ale 
k’ -how spędowych w Polsce., i nj,cfnie nie ntoże uzyskać zwoi 

Najwięcej laurów przysporzyła | njPn;., mimo że ofiarował klu- 
^,^otnvCm4rzCd%^now?ko' I ho"'' 3 l,l‘lll,"v fianków- tG"d‘ 
k-gu - jedna z najsilniejszych munsson zdecydował się ostat- 
s-kcii w tej dziedzinie sportu w nio na powrót do Islandu. ioz- 
Fot—e. czarowany stosunkami w ptt-

BMtserzy IKS to w większości karstwie francuskim).

ziem odzyskanych

? ŁAZARCZYK

Ol-'

(T. Bt)

Sta
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w sosnowcu

o puchar Davisa
Ottawa. W Montrealu roapo- 

zął się pierwszy mecz w strefie 
rneryk»ńskiej o pucha r Daviea.

SIÓDMY CUD ŚWIATAZE ZŁOTA I MARMURU
Ml OLIMPSADZBE

»GANGSTERZY« SPORTOWI FUNDUJĄ
jr/a K4Rę POSĄGI
500 DRACHM = 100.000 DOL.

OTRZYMYWAŁ ZWYCIĘZCA OLIMPIJSKI

PATRONATEM „KRÓLA

JESZCZE JEDNĄ NIESPODZIANKĘ
REMISUJĄC w POZNANIU z ZZKZZK - RYMER 3:3 (1:2)
POZNAN. (tel. wl.) Po niecieka
wej grze drużyna kolejarzy po
znańskich z dużym wysiłkiem 
zdołała uzyskać szczęśliwy, w y- 
llik remisowy z rybnickim Ry-

Do meczu drużyny wystąpiły 
w następujących składach:

Rymcr: Chromik. Franke. Py
tlik. Janik. Gajewski. Motyka. 
Kluszczyk, Ruda Pierchala, Ku
rzeja. Dybała

ZZK: Gołębiowski. Wójcie- - 
chowski, I. Sobkowiak. Matu
szek. Tarka. Słoma. Wojciechów 
ski II. Białas. Atliola. Rpil.iarek. 
Polka.

Sędziował ob. I.usiak / Kością

lecz alak ich »zylik,-. .■ub - ę 
pod bramką górników. Już «' 
drugiej minucie Janik bije rzni 
wolny i Kluszczyk piękną glnw

0GMISKO PTC
(P?hV--n^'

ekstraklasy drużyna ?TC ponio
sła nieoczekiwaną p.rażkę po 
wyrównanej, ale na shbym po
ziomie stojącej grze.

ką zdobywa prowadzenie. W śzó 
siej minucie fatalny kiks Sio- ' 
'my wykorzystuję 1’ierdmla i i 
zdobywa drugą-bramkę. Koleją- I 
rze nie załamują się z powodu 
e-tiatj dwóch bramek, lecz za 
wszelką cenę dążą do poprawy | 
wyniku. Przeprowadzają oni ca- ' 
ly szereg groźnych ataków na j 
bramkę Rymera. z których jo- j 

rzoriy zdobyciem bramk przez ■ 
Bednarka. Wynik ten utrzymu- '

Po zmianie pól,tempo gry nie- | 
co spada, ale kolejarz'- dążą w I

długo jednak cieszą się pono- j 
! •' liiem. gdyż już w 15 minucie ■ 
Pięrcbąła wyrównuo- dla Ryme I
•'a Ostatnie minuty z1'' -itdvwą 
ja na obopólnych wysiłkach pod i 
wyższenia wyniku, wynik jed- 
nak nie ulega do końca zmia
nie. I

W drużynie Rymera najlepiej 
zagrała linia pomocy, gdzie spec 
jalnie wyróżnił się Motyka, w a- 
taku groźnym .strzelcem okazał 

nież mi wyróżnienie zasługuje 
Kurzeja, grający na lewym 
skrzydle oraz Dybała.

W drużynie miejscowych bar
dzo słabo zagrały tyły, które ma 
ją na. sumieniu utratę jednego 
Winklu przez ZZK. N'a wyróżnię 
nie zasługuje tutaj jedynie Pol
ka i Anioła w alf ku Białas, któ 
meczu z Cracwią, był daleki od 
swojej norinainej formy.

Widzów 5.000.

TUR OLKUSZ - TUR WADO
WICK 7:t> (•.•:<!)

OLKUSZ. Bemammel, A kla
sy zaglębiowskiego OZPN TUR 
Olkusz gościł u siebie wicemi
strza klasy A okręgu bielskiego 
Tl Ił Wadowice, którego rozgro 
iłiil w stosunku 7 0 Gra była 
--'•|>k'i i stula na dobrtm pozio 
"Te Gospodarze przez całe czas 
przeważali. liramkain. podzielili 
się: Heczko 4, Osmeda 2, Barycz 
1. Widzów 6 tysięcy. Sędziował 
dobrze Skwarek, (n)

gorsza kara. Za pieniądze ściągnie 
te od niegodnego sportowca komi
tet organizacyjny ufundował pier
wszą Zanę — posąg Zeusa dla prze 
błagania bóstwa. Ilekroć schwyta
no kogoś na gorącym uczynku prze 
kupstwa musiat on płacić, a taras 
zapełniał się nowymi Zeusami. Na 
pierwszych statuach wyryto sym, 
boliczny napis, który i dzisiaj, nie 
stracił swej aktualności:

wo rzadko. Kara była zbyt dotkli-

czną hańbą Mnusiał zwykle opuś
cić rodzinne miasto.

IDEA PRZEŻYŁA RUINY

SIÓDMY ETAP
TDURDEFPANCE

Lourdes. Siódmy etap kolar
ski Tour de France na trasie 
Biarritz—Lourdes 1219 kńij-prży 
niósł zwycięstwo Włochowi Bar 
tali w czasie 6:40,47, 2) Kóbic 
•Francja), 3; Bobet Francja).

SK NUSLE
WE WROCŁAWIU *

Wrocław. W dniu 14’jbrn. .ro
zegrany zostanie we Wtkicłąwiu 
międzynarodowy mecz piłkar
ski między doskonałą drużyną 
czeską SK „Nusle" a miejsco
wym W, U. Z-eni. .Wrocławia, 
nie, którym PZPN zatwierdził 
ostatnio karencyjnych graczy 
(Lądeckiego, Kórkę i Ficęj wy
stąpią w swoim najlełpazym a kła 
Bzie, "wzmocnieni . na' prawym 
skrzydle Mańczytóem z Z. .K. 
S-u. , .4

WyścigKOLARSKI
W LUBLINIE

Lublin. Redakcja czasopisma 
„Sztandar Ludu" wspólnie z Lu 
bełskim Towarzystwem Kolar
skim organizuje w dniu 22 lip
ca w czwartą rocznicę Manife
stu Lipcowego wyścig kolarski 
na historycznym szlaku Wojska 
Polskiego Chełm—Lublin. Trasą 
wyścigu długości ponad 150 km 
będzie prowadziła z Lublina 
przez Krasnystaw do Chęłmna' 
i z powrotem. . ’

Udział w wyścigu zapowiedzia
ła grupa czołowych kolarzy wąr 
szawskich ze zwycięzcą -,TÓur 
de Pologne'1- Wójcikiem na ccs- 
le. i

Derby BOKSERSKIE Wrocławia
WYGRAŁ IKS 10:6

Niezesłuzone ZWYCIĘSTWO SYMONOWICZA
Z CZAJKOWSKIM

SWOCKA POLONIA
NAJPOWAŻNIEJSZYM KANDYDATEM

DO TYTUŁU MISTRZA DOLNEGO ŚLĄSKĄ
EZĘSTOCHOWA-WROCŁAW 3:1
POLONIA ŚWIDNICA - 

PAFAWAG 7:1 (4:0)
Wrocław, (lei w.) W mei-zu 

mistrzostwo Dolnego Śląska Pola
nia świdnicka pokonała w wyso- 
siosunku Pafawag 7:1 (4.0).

Swidniczanie posiadali przez cały 
czas meczu dużą przewagę i - 
wynik meczu obrazuje w zupełno
ści układ sil na boisku.

Bramki dla Polonii zdobyli: Ra . 
banda 2. Bożek 2. Macur-i i Kin 
rvsz po jednej, jedna samobójcza 
Dla Paiawagu punki honorowy zdo 
był Czyż. Sędziował b. dobrze' Gro
nowski z Warszawy.

BURZA WROCŁAW — OM TUR 
JELENIA GÓRA 4:0 (2:0) 

Wrocław, (tel. wł.) W drugim 
■meczu o mistrzostwo Dolnego Ślą
ska. Burza -wygrała z jeleniogór
skim OM TUR-em w stosunku 4:0 
(2:0). Bramkami podzielili się Le
wandowski 2, Gierżenda i Pan

kowski po jednej. Decydujące spoi- 
kanie o mistrppslwo Dolnego Ślą
ska odbędzie się w czwartek mię
dzy Burzą i Polonia Świdnica


